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V dniu 3-circ m ija.
Gdy pragiiite się pisać o dniu 3 Maja-, 

który w odrodzonej Polsce podniesiony zo­
stał do godności święta państwowego, jak 
żyw e stają przed oczyma wspomnienia z lat 
niewoli. W ówczas dzień ten, inaczej obolio- 
dzonv na terenie Małopolski, a inaczej w h. 
Kongresówce, bo uzależnione to było od 
istniejących w tych dzielnicach stosunków  
politycznych, przynosił pokrzepienie serc, 
budził wiarę i był wj darzeniem, około któ­
rego skupiały się wszystkie warstwy społe­
czeństwa. Obchody trzeciomajowe, tu urzą­
dzane jawnie, gdzieindziej zaś skrycie, bo 
(ściągały na ich organizatorów i uczestników  
dotkliwe represje, były  jednym z me wielu 
radosnych momentów w okresie porozbioro- 
wym. Rocznica ogłoszenia konstytucji 3-go 
Maja stała się świętem narodowem nie tylko  
w  trzech dzielnicach Polski, ale również 
wszędzie, gdzie znajdowały się większe sku­
pienia. rodaków. I we Francji, i w- Niem­
czech i w dalekich Stanach Zjednoczonych 
św ięto to obchodzono uroczyście. ' W  dniu 
tym  czczono pamięć twórców Korstytucji, 
rozważano ich wiekopomne dzieło i wwcią- 
gano z niego naukę na przyszłość. Hasło: 
nil desperandum nabierało w ten dzień spe­
cjalnej treści, stawało się blizsze i zrozunńal- 
sze.

Pomimo zmienionjch warunków politycz­
nych, pomimo odzyskania przez Polskę nie­
podległego bytu, święto narodowe -w clniu 
3-cim maja nie utraciło nic ze swego zna­
czenia. Przeciwnie zyskało na niem bardzo. 
Zrozumiał to Sejm konstytucyjny i ogłosił 
je świętem państwowem. I nie było to tylko  
zadośćuczynieniem głęboko zakorzenionej 
tradycji, ale również aktem mądrości poli­
tycznej. Chodziło o mocne podkreślenie ści­
słej łączności m iędzy dawną Polską, która 
na półtora wieku utraciła niezależny byt 
polityczny, a Polską nową, powstałą w  ■wy­
niku wielkiej wojny. Było rzeczą, zupełnie 
słuszną nie tylko ze względów uczuciowych, 
aby rocznica ogłoszenia konstytucji 3-go 
Maj;.,, która w okresie niewoli oddziaływała 
taik ożywczo na um yslowość Pniaków i tw o­
rzyła stały bodziec dla ich wysiłków w  wal­
ce o narodowrość, została uczczona w sposób 
najgodniejszy i najwyższy. Pierwszy Sejm 
odrodzonej Rzeczypospolitej Polskiej do- 
wioał swą uchwałą nie tylko głębokiego zro 
zumienia dla. przeszłości, ale również ocenił 
bardzo trafnie znaczenie rocznicy najwięk­
szego wydarzenia historycznego na przeło­
mie dziejów Polski zarówno dla tego poko­
lenia. które doczekało się odzyskania nie­
podległości. jak i dla następnych.

To trzeba przyoomnieć i dobitnie podkre­
ślił zwłaszcza teraz, gdy  poczynają się  ro­
zlegać, zresztą na razie jeszcze nieśmiałe, 
głosy, że należałoby skończyć z obchodze­
niem rocznicy konstytucji 3 Maja, które ja­
koby w Polsce niepodległej zatraciło już 
-swój głębszy sens, zwłaszcza, że są inne w y­
darzenia, -chronologicznie bliższe i związane 
ściślej z odzyskaniem niepodległości. To 
twierdzenie słyszy się dość często i niewąt­
pliwie istnieje tendencja do pomniejszenia 
znaczenia święta państwowego w dniu o-cim  
maja. Widzimy to choćby w tym fakcie, że 
po raz pierwszy od czasu odzyskania niepo­

d leg łośc i  w  ty m  ro k u  w  p ro g ram ie  obchodu  
zab rak ło  w  K ra k o w ie  rewęji wojskowej.. .

Tej tendencji  p rze c iw sta w ia  się o lb rzy ­
m ia w iększość  sp o łe cz eń s tw a  polskiego. D 'a ;  
n iej P o ls k a  n ie  zaczęła- się w  l is topadzie  
1018 r., w sz y s tk o  więc, co łączy P o lskę  
w spó łczesną  z d a w n ą ,  p iz ed rozb io row ą ,  w in ­
no  b y ć  p o d tr z y m y w a n e  i  k u l ty w o w an e .  
Z w łaszcza  pam ięć  o w y d arze n iu  k tó re ,  a c z ­
ko lw iek  n ie  da ło  d o raźnych  sk u tk ó w ,  w y ­
w iera ło  o lbrzym i w p ły w  n a  szereg  pokoleń 
i u ła tw iło  im prze trw an ie  w  l ia jgorszycn  w a ­
ru n k a c h  po li tycznych .  T ego  nie d a  się ara 
zmienić, an i  p rzekreś lić .  .Test to  z b y t  żywe 
i -zbyt g łę b o k o  tk w i w  św iadom ości sp o łe ­
czeństwa.

Ży jem y w  okres ie  p rze w a r to śc io w a n ia  
rożnych  wrartości. W iele  z nich zas ługu je  n a  
to . a le  są w śró d  nich i tak ie ,  k tó r y c h  nie 
n a le ż a ło b y  ruszać.  D o nich n a leż y  święto 
3 Maja. B yło  ono przez  wiele dzies ią tków  
la t  śwuętem narodow em , w odrodzonem  p a ń ­
s tw ie  po lsk iem  s ta ło  s ię  św ię tem  pańs tw o-  
w e m . i n iem  pozos tan ie .  I  n ie  ty lk o  d la tego ,  
że to  o d p o w ia d a  naszym  t radyc jom , ale ró ­
wnież z innych  pow odów .

T ru d n o ,  are t rz e b a  to pow iedzieć, że i we 
w-spółczcsnej P o lsce  n ie  u k ła d a ją  Mę ta k  
s to sunk i,  a b y  s ta ły  sic już  zupełn ie  zbędne 
obchody ,  p o d trz y m u ją c e  d ucha  i k rzep iące  
siłv  m ora lne  na ro d u .  T a k .  n ie s te ty ,  nie jest.  
Nie m ożem y  za tem  ubożyć  się o jedno  w sp o ­
mnienie . w iążące się z je d y n e m  ja s n .n i  w y ­
d arzen iem  w  rycli czasach ,  g d y  d aw na  
PiZeczpospolita P o lsk a  z a p a d a ła  się w g r u ­
zy, z k tó ry c h  m ia ła  się n ig d y  już nie p o d ­
nieść. To w spom nien ie  musi b y ć  p rzy b ran e  
w  odpow iednie  ram v ,  a to  mu zapew n ia  c h a ­
r a k te r  św ię ta  p ań s tw o w e g o ,  n a d a n y  roczni­
cy  k o n s ty tu c j i  3  Maja,

Święto to  łą cz y  się  z kośc ie lncm  św ię­
tem Królow-ej K o ro n y  P o lsk ie j ,  posiada  
w ięc  w y ją tk o w y  w alor .  D ocenia  to  'Społe­
czeńs tw o  i d la teg o  b ierze t a k  liczny  udzia ł  
w e  w szys tk ich '  obchodach  i u roczys to śc iach ,  
kośc ie lnych ,  społecznych i k u l tu ra ln y ch ,  
k tó re  w  d u m  dzisie jszym  o d b y w a ją ”s ie n n a  
obszarze  całe j R zeczypospo li te j .  A. D.

O ś w i a t a  j e s t  p o d s t a w ą  p o t ę g i  P a n s t w a j

W dniu 3 -g o Maja
z ł ó ż m y  w s z y s c y  e h o ć  g r o s z  n a

Pap N arodow y 3-go Maja!

Pogłoski o ustąpieniu tfekże ministra skarbu.
Warszawa 2 maja. Z kół sanacyjnych po aa ją, ie  przy najbliższej rekonstrukcji gabinetu., 

która nastąpi prawdopodobnie między 11 a 15 b. m., ustąpi minister skarbu p. Zawadzki, Po­
wodem tego zamiaru min. Zawadzkiego mają być trudności, na jakie napotyka przy wykony, 
waniu budżetu.
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Dwie polskie delegacie Geiiewy.
(Telegram własny „Głosu Naroau").

Warszawa, 2 maja. W bież. miesiącu mają 
I wyjechać do Genewy dwie delegacje polskie 
a mianowicie na obrady Rady Ligi Narodów 
oraz na obrady rozbrojeniowe Sesja R ady  Li­

gi rozpoczyna się l i  b. m. i weźmie prawdo­
podobnie w niej udział min. Beck, zaś obrady 
rozbrojeniom e rozpoczną się 28 b. m.

Min. B a r t a  nie spieszy się do Rzymu.
(Telegram własny „Głosu Narodu1').

Paryż, 2 maja. Jak się dowiaduje „Ecno de Paris-1, podczas pobytu wT Paryżu, w przej©£- 
dzie z Rzymu do Londynu, włoski se.<r stanu Suvich zaproponował, aby z okazji nodró/y 
do Belgradu i Bukaresztu min. spraw zagr. Barthou jecnal przez W łochy i wstąpił do Rzy­
mu. W odpowiedzi Surichowi oświadczono, że podróż Barthou do Rzymu mogłaby wmhoazić 
w  rachubę tylko wtedy, gdyby jej ostatni rezultat był już zgóry zapewniony a poza tem 
mogłaby nastąpić dopiero w terminie późniejszym po powrocie Barthou z Belgradu i Bu­
karesztu.

Skargi o odszottowarna niemiecki?
w n o s i ć  t y l k o  po n a l e ż y t e m  p r z y g o t o w a n i u .

Groźne p o ża ry « Łieleckiem.
Kielce (PAT.). W e wsi Pawłowice w po 

wiecie iłżeckim wybuchł pożar, k tó ry  znisz 
czył doszczętnie 94 budynków. W  czasie sza 
lejącego pożaru w płomieniach znalazło śmierć 
7 osób i kilkanaście zostało ciężko poparzo­
nych. Około 300 ośób pozostało bez dachu 
i środkow do życia .Straty są bardzo wielkie, 
dotąd jednak nieustalone.

Kielce (PAT.). W  dniu 1-go maja we wsi 
Solec Zdrój w powiecie stopnickim wybuchł 
pożar, k tó ry  zniszczył 26 budynków, oraz 
znaczną ilość inwentarza żywego i martwego 
W pewnym momencie pożar zagrażał zak ła­
dowi zdrojowemu, oraz posterunkowi policji 
państwowej. S tra ty  wynoszą około 80.000 zł. 

 -oo----------

PROCES NIEPRZ\ JAC1ELA SWASTYKI
Warszawa, 2. 5. (Teł. w ( | .  W, dniu 4-go 

b. m. odbędzie się proce Szyi Bachroana, 
kupca, uciekiniera z Niemiec, k tó ry  przed paru 
miesiącami demonstrował pr,.eciwko Rzeszy 
przed budynkiem poselstwa niemieckiego przy 
nł.  Tięknej w Warszawie.

Warszawa (PAT.). Wobec zainceresow-ania, 
jakie opirja publiczna okazuje dla układu pol­
sko-niemieckiego w sprawie likwidacji miesza 
neeo trybunału rozjemczego polsko-niemieckie 
go wyjaśniamyf że układ  ten daje możność 
tym obywatelom polskim, k tórych skargi w 
trybunale by ły  skierowane nie przeciwko pań­
stwu niemieckiemu, a w caiości lub części 

j przeciwko osobom prywatnym niemieckim, k tó ­
rzy nie uzyskali wyroku trvbunalu wnoszenia 
skarg  do sądów, lu b 1 innych właściwych instan- 
eyj niemieckich. Skargi takie winny być wme

zwłaszcza wiełkipj ilości skarg  robotników  
o różnego rodzaju pretensje związane z pracą 
poaczas wojny w Niemczecn, które były zgła­
szane przez zainteresowanych w latach 1923/4.

Zdaniem kół dobrze poinformowanycJi w no­
szenie s-karg bez dokładnego zbadania sprawy 
jest niewskazane ze względu na dość znaczne 
koszty, któro mogą być niewspółmierne z mo- 
żliwemi do osiągnięcia wynikami procesów Jak 
się dowdadujemy osoby zainteresowane mogą 
otrzymać wT tych sprawach inłormacje w mini­
sterstwie skarbu, które przejęło odpowiednia

sione przed 24 sierpnia 1934 roku. Dotyczy to akta z mieszanego trybunału rozjemczego.

hmz funduszu F tae fe l le ra .
Warszawa, 2. 5. (Teł. wł.). Fundacja roeke 

tellerowska przyznała nowe subsydjum na szpi 
talnictwo i akcję higieniczną w Polsce w wy­
sokości 209.000 zł.

Akademicki lut dc Rumunji.
Warszawa, (PAT,) Dnia 15 mata odbędzie 

sie sportowy lot akademicki do Btikareszut na
zaproszenie akademików- rumuńskich. Impreza 
odbędzie aie z inicjatywy polskiego akademi­
ckiego zw.ązku zbliżenia, międzynarodowe': >> 
„L ig t’‘ w porozumieniu i przy poparciu aero­

klubu lwowskiego. Ekipa składać sio bodzie 
z trzech awlonetek oraz z szybowca. Ekipa,
■ oądzi trzy dni w Bukareszcie. gdzie nawiąże 

kon tak t  z otlpowdedniemi kolami młodzieży 
k a d e m i c k i p j ni m u i i sk i e j .

0 \\m lotniczą Warszawa-Angor?,.
Warszawa 2. 5. (Telef. wł.T. Dziś odleciała 

z Warszawy delegacja polska do Turcji celem 
nawiązania 7. tern państwem lotniczvcb stosurs- 
kow komunikacyjnych. Na czole delegacji stoi 
p. wiceniiu. Bobkow ski, a w. skhul jej wchodzi 
kpt. Piątkowski i radca Mikuck..
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0 mm piszq inni?..
Ćwiczenia gimnastyczne „Czasu".

P. H. Ł u b ie ń sk i  za jm uje  się ty ..Czasie11 
sp ra w ą  fe rm en tów  ideo logicznych  w pnl- 
sk ie tn  spo łeczeństw ie ,  zw łaszcza  w śród  m ło­
dzieży.

..Hitleryzm —  pisze —■ przystosowany do 
polskiej rzeczywistości, przystrojony w n a­
rodowe kokardy, toczy walkę /. Komuniz­
mem przyodzianym w emblematy państwo-

Czy Bałkan przenosi się nad Bałtyk?
W  z m ą c o n e j  w o d z i e  k t o ś  b ę d z i e  ł o w i ć  r y b y .

.leszcze w XVII. w. Polska i S z a j ą  mogły 
bez trudności zamknąć Bałtyk dla siebie j przy 
rozuTiniem współdziałaniu przemi* nic co z po­
żytkiem w swoiste „tnare n o s t r o '/, pożytkiem 
dla siebie i łtrugicdi. K

Srało sic inaczej. Ponieważ z-i.ś nie da Me 
już bisrorji poprawie, pozostaje tylko nauka 
na przyszłość. Także rozważanie pytania. 'Iła­

wę. Gdy się czyta i słyszy oświadczenia jc-z.ego zamiast współdziałania Szwecja i Polska 
różnych przedstawicieli młodego pokolenia, wdały -ię wówczas z sobą w Jwzuijslny kon- 
a o tych się czyta i słyszy coraz więcej, tojflik t dynastyczny, wyniszczając się' nawzajem 
można mieć czasami wrażenie, żo Trzecia: tak jak na południu, gdzie nastał "odobny p r e - J c z e m u  nikt .!) nic grozi, a jeżrdi to ro-

Dnia 2fl marca In., a więc już po naszych 
puklach tii'agresji z Rosją i Niemcami nową 
inicjatywę, próbując niejako z innej beczki, pod 
jęła raz jeszcze sowiecka. Rosja. Wystosowała 
mianowicie znaną już notę do Rerlii-,; propo­
nując mu układ poręczający niepodległość i nie 
naruszalność państw bałtyckich. 1 teraz wyszło 
wreszcie szydło z worka.

Rerlin {frfljp.pzyhjć odrzucił , i Mo.-kwie nawy- 
myślał bezmabi tak. żc wyrwała się /.o swym 
pojnysl ni jak ów Filip z konopi. Po co porę-

Itzesza i Sowiety sąsiadują z sobą przez sliżowy spór nnicdze Poiską a Turcją ? Brawem j'be.- to dlaczego .Moskwa najpierw chciała to
isiał bowiem z t e g o  o c z y w i ś c i e  h k o j t a ja t - j i iswoje polskie afiljacje pomimo słupów gra­

nicznych.

Słyszy się często u nas s ian ie  i to od 
łudzi zajmujących w społeczeństwie wysokie 
i odpowiedzialne stanowisko, że przyjęcie 
przez polskie społeczeństwo pnspodarezych 
I społecznych wskazań Lenina w niezem nie 
dotykałoby naszej samodzielności politycz­
nej. Ra. że nawet państwo polskie zyskało­
by niezmiernie na  sile przez zburzenie obe­
cnego ustroju spoleczno-gospodarczgo'1. 
Gdzież ra tu n e k  7, tych  t ru d n o śc i?

„Władza — odpowiada —  w rękach Mar
szalka zabezpiecza nas przed eksperymen­
towaniem i w-skazuje nam jako jodyną dro­
gą wyjścia z kryzysu na własne siły11.

Dobrze! Ale przecież p. M arszałek  ma już 
obecnie  w ładzę  w  ręk a ch ,  a  mim o to  szerzą 
się te  n iebezpieczne —  ja k  sam p. Lubieńsk i 
s tw ie rdza  —  tendenc je . . .  Cóż więc sądzić o 
ca ły m  jego w y s tę p ie?  Z daje  .się, że je s t  to 
jed n o  z, tych  ćw iczeń g im n a s ty c zn y c h ,  k tó re  
, ,C z av ‘ o s ta tn io  ta k  chę tn ie  upraw ia .

Zmierzch socjalizmu.

„ G a z e ta  W a rs z a w s k a ' 1 k o n s ta tu je ,  że w  
kwiecie j e s t  już  s ilny  m a so w y  ruch przeciw- 
aoejalistyozny.

..Ruch ten  —  pisze — szerzy się w ca­
łej Europie i wciąż przybiera na sile. Stoi 
przed nim wiele jeszcze zadań i wiole pra­
cy. W walce, jaką  prowadzi, zwraca się on 
przedewszystkiem przeciwko tym fałszy­
wym pojęciom, jakiemi obskurantyzm ma­
soński przepoił życie publiczne i w jakich po 
uszy utkwił soociaiizm. Coraz liczniejsze ko 
ła  zaczynają roz,umieć zasady tego ruchu, a  
m asy coraz bardziej upatru ją  w nim jedyną 
drogę wyjścia z ciężkiego położenia, w ja ­
kiem się znalazły.

Dlatego też „wiosna ludów1’ w tem zna -1 
ezeniu, jakie nadaje jej publicystyka socja­
listyczna, już nie wróci. Lud staje się coraz 
bardziej świadomym swoich zadań narodem 
i coraz realniej zaczyna myśleć o *wojei 
przyszłości. Dlatego też i wczorajsze święto 
socjalistyczne wypadło tak  szaro i ospale.'1.

przyrody musiał bowiem z togo oczywiście sko j z;ł!ąLivic na spółkę z M a,i sza w ą. A „oi.cn i to 
r/.ystać kto inny: na Bałtyku głównie piotr- (jó Lanie względnie „teza . czy zaięuĄ wano w 
-tiWieki.' Niemcy prz uiiaiiowaws/.y go na ’w n  J  L-dlini . Rydze i Kownie, co oni o takiej porc­
je Ostsee. na południu zebrała zaś owoce Rosja i (,W ‘‘i myślą. Gdy zaś na te wykręty
a t nią. prawosławie. Właściwi gospodarze p,:l|_ | komisarz Litwinow replikował swojem oswiad- 
tvku i Morza Czarnego: Szwecja. Polska i Tur- {('zl’M'ctn. osadzając na mujsou. wszystkie I m  
cja zeszli tam'wnet na plan drugi, a nawet .lal j 'dentic-kie ..tezy-. wystąpił niemiecki minister 
szv: Polska jako naturahn- łącznik czy mb-dzy- j zam. \on  Neurath n.ic 1'“/. złośliwości z
morze z czasem znalazła’sio‘ tam u ogóle ' i** zapatrywaniem. że Moskwa nic ma wogólo żad 
rair.j.sc i nego poważnego aegmmentu .i żadnego istotne-

, g'o powolni, ałiv sic martwić o Bałtów, /.własz- A po wojnie światowej? ! , . • , •cza wobec tego. z o om interesują s;ę zgolą tn-
Po wojnie ponieważ ani Rosja ani Niemcy.j nf-nu.'̂ ?)' sprawami,k a o propozycji ro?yjskioj

różnych zresztą przyczyn. Bałtyku v, chłonąć
nie- mogły, a Polseo w drodze łaski przyznano 
tylko około HU) km tego „bui -ztynowr-go ' 
brzegu

myślą oddawna to 'samo (!) co PcrJin.

pięknie
A co myśli Berlin?
Myśli to. co zawsze dotąd, a co tał 

przedstawił świeżo Dr. A. Rosenberg w Malbor-
PRZENIESIONO BAŁKAN NAD Li AL TYK, j f ;  wywołując duchy mistrzów Krzyżackiego

/nkom i. Ponieważ właściwy Bałkan poczyna 
dzieląc go między Rosją. I- inb,.idję. 1 -toują, \yyga>aó'. trzeba go mianowicie odtworzyć nad 
Lotwc, Litwę. Kłajpedę, '.ilau-k, N iem ej. Pol-j Raitvki<ni. Tego soliic życzy Berli.u. a skoro 
sko i Szwecję. Ma zatem Bałtyk d dsiaj dziesię-! „ sohie te?0 'i y n y %  t0 ma j,Vj} t , k n ni(. ilia.
eiu a z Danęją jednastu włodarzy. w- i ó l  k to -it.Z(,j 7nia(.ml(,j wodze Baltrku można bo- 
rych ostatnie słowo ma jako dwunasty Wyso-j w;(.ni p ^ z ic ‘złowić niejedna rvbk«. Zwłaszcza 
ki Komisarz Ligi Narodów ze swoja siedzibą w | |)rzy ,Mrtn0(.y  j.,.kio^  „0Wcj Tnryby.

Być może. iż p. Litwinow sprawy tej w Tai-Gdańsku. Że aż do ostatnich czasów bywał nim
jakiś Anglik 
ni a.

nie by(o toż sprawą

•fi*'

cez znaczę

Ani Szwecja ani Polska do swej d /ć  jnwrj 
misji n a  Bałtyku zatem także po wojnie: -nie

linie czv Rydze i wreszcie Kownie należycie 
nie przygotował. Jeżeli tak. to czasu jest na 
to dosyć, a <po>obnośei także nie braknie. Gdy 
bv jednak wszy-tko zawiodło, to pozostaje

wTÓołły. Wprawdzie zwłaszcza ze śtroijy Polski tylko droga takiej dalszej ivspółp:\u>y Moskwy, 
nie brakło starań, aby to zagadnienie jakoś ro-1 Sztokholmu i Warszawy, aby Gdańsk wspiera- 
7.umnie uporządkować i bałk imzaęję zwłaszcza j ny przez Berlin i przez coraz bardziej uiepoko- 
wsc-hodniej kotlipy Bałtyku zmniejszyć. łjędpak I jąyj ^AlaH orgezy Królewiec nic nióg-1 pewnego 
zawsze: bruździły- tentu, zwłaszcza KotYno 'iTbw diiąi pndtiieść.'(na maszcie- sztandaru mistrzów-
lón a sprawm wikłała się. coraz. b-wdziej, Zakonu, tym razem już ze swastyką. (ab)

W „Legjenie M łodych" w rze!

ferment

T e a t r  ś w i e t l n y  „ f l p O L L O i i  Kraków
ui.św. Tomasza 11

O d  piątku dnia 2 7 . ba. Najnowsza rewelacja! Epokowe arcydzieło kinemat. światowej
wspaniała uczta artvstvczna — osnuta na tle genialnej powieści, 
znanego pisarza BERNARDA KELI.ERMANA gigantyczny rozmach 
Szczyt techniki. Napięcie, jakipgo nie notowano dotychczas na 
ekranie. Film ten niema sobie równych w produkcji całego Swia

S U  M ade le ine  Renaud
imponujący l i i i  w °tę,f'7-en',i tysięcy UW A3& : dla P.P. Urzęd-
męskością W C O I I  artystów i statystów. Pików, W:o.jekowyrn, Aka­
demików i Studentów za okazaniem legii, zniżki z III miejsc na I miejsca z II miejsc na fotele.

„Rewolucja" w łonie nauczycielstwa.
Opozycja gwałtowna przeciw ?,arząilowi Głównemu Z, N. P.

Na te ren ie  , ,Legjonu  M łodych 1 
trwa.. M. in. w e  Lwow-ie. J e d e n  z. t a m te j ­
szych  je g o  p rzy w ó d có w  p. K o sto ło w sk i  prze 
szedł d o  „O bozu  N aród  ow o -"R a.d j k  nł n ego1U 
Mr ko le  aikademickieut —  rozbicie, k tó re  w y  
zysku je  „Myśl M o c a rs tw o w a 11 p rzez  rozrzuca 
n ie  u lo tek  z p rzeds taw ien iem  roz łam u w- „Ł.
Mł."...  Z te g o  p o w o d u  zebrali  się w e  Lwowie
—  cz y ta m y  u o rg a m c  „L. Mł. pt. .,Ziyw | kowa wybitne członkinie tego zwiąalśii potlpo- tu. wygotowatiego przez Zrfirząd główny, i do-
—  cz łonkow ie 1>. M. lw ow skiego  t uchwali- rząjko-wująe się sądowi wypowiedzianemu w k o la w o tu m  nieufności dla Zarządu, które zgło-

' 1 0  D1 atu liście pasterskim Episkopatu wycofują się ze si opozjmja... W sprawie nowego statutu czyta
1) „wyrażają pełne zaufanie leg Komem-j Związku). Rozłam jest także-w  „Legjonie Mło- my w jednej z óstatnu-h odezw, rozrzucanych

rlant-owi Zbigniewowi Zaąmsiewiczowi. 2) po dych’1. j wśród nauczycielstwa:

\.
Jest teraz okres ..rozłamów1, „fermentów;1 przestało płacić składki do ,,Z. N. P •*-. Sprawa 

organizacyjnych itp— Fermenty są w „Stron- fermentu ma się rozstrzygnąć na kongresie 
nictwie Narodowem". Także w samiejyjnym Związku, w czerwcu w Warszawie. W ałka tn- 
„Zw. Pracy Obywał. Kobiet'* (na terenie- Kra- c-zyć się łiędzie dokoła projektu nowego statu-

tępiają warcholską akcję, wszczętą 
warszawskie obwody akademickie, ja 
szkodzącą Organizacji. 3) potępiają- p. Eiaz

przez ' 
a k o '

Równocześnie tendencje rozian.owe ujawnia 
ją się w organizacjach nauczycielstwa, —  A
więc — jak już pisaliśmy —  koi" sanacyjnych

„Projekt nowego sta tu tu  idzie po iinji fa- 
zyzacji Związku i cenk-alizacji władzy i finan- 
ów: elita ma rządzić, kierow ać i operować ka i

ma Kostołowskiego jako zdrajcę Organiza-j (zresztą nie najpoważniejszych) profesorów gim pitałami. masy mają płacić 3 słuchać, nie m a ja 1 
cji, k te ry  złamał przysięgę organizacyjną i nazjalnych w mieście- Krakowie zabiegu* o stwo a -j() kontroli i  krytyki,  bo elita ma zawszej
w prowadził podstępnie w błąd kilku, n ie -1 rzr-nie nowej organizacji. „Z. N. S. W.-; J ' —.li 
świadomych jego poczynań legionistów. 4) ta organizacja powstanie, to muzie ona przytul 
stwierdzają, że wsy.iikie próby rozbicia Or- kiem albo karjerowkrzów, albo ludzi tehurzii- 
ganizaeji skądkołwiekby nie wyszły sp o tk a -■ wycli: większość nauczycielstwa szkól średnich 
ją się z silną, odprawą, godną najmłodszych j w Krakowie od pewnego czasu nie należy do 
żołnierzy Marszalka Piłsudskiego"1. ' i żadnej organizacji.
. . .  . , • ■ I Ferment jest i w „Zn. Nauczycielstwa Pol- . , . , ,
\ \  spu iw ie  u lotki ,.Mvsh M o c ars tw o w ei- i  , . ., , ' ■ • r, , r.u ’dzie Głównym i w tym celu spe-epalna konstrukl, „ . ■ •' Iskiego*. skupiaiacego na pcw n> rn terenaep . ' . ■ , , f 1 . ,

pismo „Z it w  zauw aza : . . . .  J ,  . , .c ła  statutu, / ja z d  Delegatów mapa tworzyćy  - wwkszosc nauczycielstwa sz^ot powazucnnwuł. •' „  • , , . ,prezydja Oddziałów Powiatowych, na których

prawa do kontroli i  krytyki 
rację, nawet wtedy gdy traci 120 tysięcy zło­
tych funduszów członkowskich u bankiera
Kwinty, łub kupuje bezużyteczne maszyny dra 
karskie lub sa tnoehćj do przewożenia synów i 
córek sekretarzy i dygnitarzy odgórnych.

Statut ma utrwalić dożywocie kliki w żarzą

. .Jes t to pierwszy przejaw działalności • w  Krakowskient ferment ten wystąpił jaskrawo 
tpj organizacji na terenie Lwow.i. Sądzącj w ’ związku z akcją podjętą, pr/.z j:«. dyr. Sień- 
po stylu mo ona olbrzymie s-z.an-e rozwoju. I kę przeciw żarządowi głównemu. P. Sieńko jed 
zwłaszcza wśród kryminalistów* i nńk w końcu ' skapitulował. To oczywiście nie

zażegnało fermentu, który ma glęłrsze, nic oso - 1 
his te, podłoże, /.wraca się on przeciw słabości- 

. , i  ustępliwości Zarządu głównego w sp raw ie ( 
zas p o ło ż y  kres ełcsjiloai-acji polskiej . .p^o^^ęn^ow an ia 11 i przeciw jego ..dyktator- J 

pracy przez międzynarodówki tej czy innej' kinl„ poci. ^ rtiPoioni. ftrupv „iezadowołoncci, 
marki, chociażby się nawet hosk.emi mie- roz, v |a j ., , , 0  całt,j PoUce 0 d„ . w 7  maszynowe. 
n iłv ’.

wybór mają wpływ 
szkolne*’.

wład7,e administracyjne i

A n a  te m a t  p rog ram ow ej działa lności 
„L. M.‘ ta k  m. in. „ Z r y w 1* p iszę :

ML".
T a k a  się o to  u w rab ia  ideo log ja  w „L

rozsyłają po całej 
w których wzywają do nie płacenia wkładek.

, Nauczycielstwo stosuje się do treli wezwań. Jest  
'już kilka okręgów, w których nauczycielstwo'

Taniej niż za cenę
2I1.ETU II. KŁUSY 
m e z e m y  p a d r e ź e w a ć  

S A M O L O T A M I  P .  L .  L / „ L 0 T ^

T. S. L. na Orawie.
Działalność T. S. L. na  Orawie miała zna­

czenie specjalne.. Objęło onó bowićm w dzie­
dzictwie sm utny spadek niewoli., (Wiadomości 

, szkolne bowiem musiał czerpać młody orąwiaik 
w języku węgierskim, w kościele starano się 
wmówić w niego, że najmilszą mową Bogu jest 
mowa Słowaków, ą w domu życie i tradycja, 
wiekowa idąca z pokolenia na pokolenie mó­
wiły do niego polską gwarą i obyczaj mi 
rdzennie polslciemi właściwościami kulturalne­
mu

Zadaniem T. S. L, bjdo uporhjdkowunie 
chaosu jaki nnskutok tego wytworzył się w 
iiiiiysłae.h ludności orawskiej j pogłębienie jej 
narodowej świadomości. Dzisiaj z perspektywy 

i lat możemy ocenić wysiłki orawsk. T3L. na tem 
polu i ich owoce. Rzucają, się tu  w  oczy jirze- 
di-wszystkicm dwa centra kulturalnego życia 
Orawy: Lipnica Wielka i Jabłonka. W miejsco- 

I wośeiaćłi t j c h  powstały dwa domy lu low e T.
(N. f,. stanowiące jakgdj-by bazę operacyjną 
j dla. wszelkich poczynań tej organizacji Tutaj 
j gromadzi się ludność orawska żeby po cało- 
. dzii iiuiej pracy ożywić umysł, oglądając jakąś 
j ciekawie wystawioną sztukę teatralną, slucha- 
jją-e zajmującego odczytu, luli biorąc udział w 
i budu jące j uroczystości. Lipnica Wielka zwłasz- 
■cza na tem g'płu zrobiła bardzo dużo. Praca kul 
| turahm wre tuta j vr całej pełni dzięki wysił­
kom kierownika miejscowej szkoły p. Miki ■ je­
go żony Zorganizowano tutaj z miejscowych'

| górali i góralek dwa cłiórj- regjonalne. miesza­
lny i męski. Zbierając skrzętnie wszystkie ży- 
jAve i chylące się już w eioń zapomnienia skar­
bi- pŁśni orawskiej. Oprócz tych chórów prowa 

; iIzonve!i jirzez p. ślikę. zorganizowano przj- T. 
S. L. orkiestrę na nistriimenty dęte i smyczko- 

! we. W tyeii dwóch arlyatycznycli zgruiiowa- 
jtiiac.li skupiła się orawska pieśń i muzyka -— 
[Oprócz nich istnieje jeszcze stale działające 
j  amatorskie kó łko teatralne, które pt"zeeię*n'e 
i tezy razy do roku wj stawia dolirze opracowano 
sztuki z repertuaru na rodowego i ściśle regjo- 

jnahibgo. Członkowie tj-eli organi '.icyjnyćli ko 
miii-ek T. S. L. chodzą wszyscy w ludowych 

Istiojach orawskich. Organizatorzj* zdają sobie 
dok ładno  sprawę -z wartości kultury rodzimej 

li na jej podstawie przodoiYSzystkimn jiragTią 
oprzeć pracę narodnw.ą wśród orawia,kó>v. Nió- 

| mało miejsca zajmuje tu ta j i orawski taniec, 
i który zarówno tu ja.k ' i  u górali latrzańskfch 
stanowi jedną z zasailuńozyoh składowych icłt 
życia zbiorowego. Oiuwiak lubi tańczyć zawsze 
i wszędzie. To też TBl.. po,c!lcłiwyciw«zy te eę- 
clic zasadniczą kultury lniejscow-yj wytworzyło 
w szeregach swoich członków specjalno kadry  
taneczników, którzj’ ruprezentują na zewnątrz 
•ideał tańca orawskiego.

T. S. L. pa Orawie p z j y i ^ ą  jiietnniei oży- 
wiouą działalność gospo.dargzą. I łTr.^domn in­
dowym w Iitpnicy Wielkiej 'jssf- 'prowadzona 
racjonalna gospodarka rolna w majątku wy­
dzierżawionym od Państwa. Prócz togo pozakła. 
idla.no szlcółki drzew owocowyeli, mając r  a uwa 
dzo rozwój sadownictwa na Orawie, jako jeden 
z zasadniczych postulatów jej gospodarczego 
podniesienia.

Praca, idzie wciąż na,przód. Już obocnie w 
szermrnołi ludności miejscowej T 8 L. wychowa­
ło sobie rzetelnych i znających duszę swoich 
braci na wylot współpracowników oświato­
wych. Daj Bożo. żeby Orawa sta ła  się jednem 
z najcenniejszych re-gjonów naszej Ojozyzny.

, Gustaw Suski.

„Korpus łechifów “.
Po głośnym rozłamie w ..Legjonie11, wła-* 

dze. tej organizacji ogłosiljr rejestrację wszyst­
kich swych członków. Rejestracja, jak chodzą 
słuchy, wypadła mizernie. R-ozkaz ..Komendy 
Naczelnej’*, nakazujący bezwzględne świętowa­
nie 1-go maja, do reszty zraził do organizacji 
wielu jej członków.

Czynniki miarodajne montują obecnie w 
przyispieszotiem tempie nową organizację sana­
cyjna wśród młodzieży, mającą nosić dość oso­
bliwą nazwę „Korpus Lechitów*1. Podobno jed­
nym z organizatorów nowej placówki „'młodzie­
żowej*1 jest b. redaktor  „Polski Zbrojnej’*, p. 
F.yert. Zadaniem nowego zrzeszenia, będzie 
przyciągniecie tych elementów, które z różnych 
powodów ustosunkowały się wrogo do „Legio­
nu Mtodyeh11 P. Ecert. w swoim czasie stworzył 
głośną n a  terenie W arszawy organizację mło­
dzieży ped nazwą „Zakon Młodej Polski’*. „Za­
konnicy1* p. Ecerta  dzielili się wówczas na, ..ko­
mandorie1* i... namioty. O charakterze tej o r­
ganizacji świadczy choćby buńczuczna nazwa 
jeclnej z komandoryj: „Komandorja. św. Jerze­
go na szlakach boju’1.

..Zakon Młodej Polski11 ze swą bujną tar- 
trinologją, frazeologią i ..tajnością11 nie pociąg- 
rą ł  realnych umysłów młodzieży i organizacja 
wkrótce zwiędła i zamarła.
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Qu. pauHnijrwracają na Węgry.

Po 150-letaiej nieobecności powracają, 0 0 .  
Paulini spowroteai na  Węgry. W związku z tem 
7 maja udaje się arcybiskup Żichy z pielgrzym­
ką do Częstochowy, celem towarzyszenia 0 0 .  
Paulinom do ich nowego klasztoru w Budapesz­
cie u stóp góry św. Gelerth‘a. 12 m aja  odbędzie 
się uroczyste przyjęcie 0 0 .  Paulinów w  ich 
nowej siedzibie, zaś 21  maja poświęcenie no­
wego klasztoru.

Teatralna sensacja w Warszawie.
Wielką sensację w  świecie teatralnym War 

saawy stanowi wiadomość o zamknięciu jedne 
g o  z najlepiej prosperujących teatrów  warszaw 
kkfcb’ ,,Nowej Komedji“ , k tó ra  pracowała pod 
dyrekc ją  tr iumwiratu Jaracz, Modzelewska i M. 
Heanar. Naprzód zakomunikowano, że prredsta  
wiernia zostają zawieszone dla przeprowadzenia 
remontu teatru. Obecnie wychodzi n a  jaw, że 
między spólnikami dioszlo do nieporozumień po 
wystawieniu „Płaszcza’* Tuwima, który nie miat 
powodzenia.

Stefan Jaracz założy albo własny teatr , albo 
przejdzie do „Ateneum *. Modzelewska m a  otrzy 
mać engagement w „Kaktusie1’, jak  nazywają 
aktorzy towarzystwo krzewienia kultury  te ­
atralnej i pracować dla, tea trów  szyfmanow- 
ekich. Hemar zamierza w danym teatrze zaJo 
żyć k aba re t  li teracki i to już w połowie maja. 
K abare t  rewjowy „Cyganarja” chyli się. również 
ku upadkowi. Zaiks wystąpił do sądu prze­
ciwko ..Cyganerji’1, domagając się ogłoszenia 
upadłości z powodu niepłacenia honornrjum 
autorom i kompozytorom. Decyzja sądu zapa­
dnie w najbliższych dniach.

37 rodzin zatrutych mięsem.

W  gminie Jamkowiee w powiecie rybnickim 
zanotowano kilkanaście zachorowań. Początko 
wo sądzono .iż wybuchła w tej miejscowości 
epidemia tyfusu, jednakże przybyły do jednej 
z chorych osób lekarz, po clluższem badaniu 
choTej i rozmowie 7. n ią stwierdził, że zaniemo­
g ła  ona po spożyciu wyrobów mięsnych, zaku 
pionych u rzeźnika Emanuela Nicchoia. Okazało 
się. iż zatruciu zeipsutem mięsem uległo 37 ro- 
dfcin, które zaopatrzyły się w wyroby mięsne 
u  powyżej wspomnianego rzeźnika. Sześć osób, 
ciężko chorych, odwieziono do szpitala w Ryb­
niku, reszta  pozostaje w domowem leczeniu. 
Stan chorych nie jest groźny.

Rzeźnika Nieclioja na  polecenia władz po­
licyjnych ujęto i oddano do dyspozycji władz 
śledczych. Niech oj przeprowadzał pokątny ubój. 
Ostatnio zabił świnię chorą, zarażoną tryclmi- 
nami, z której wyroby rozspr/.edat mieszkańcom 
Michałkowie, Jankowie i okolicy.

 :o q o :------------

PROF. ROMER HONOROWYM CZŁON­
KIEM SOWIECKIEGO TOW. GEOGRAFICZ­
NEGO. „P raw da” donosi z Leningradu, że na 
ostatniem zebraniu Towarzystwa geograficzne­
go wybrano kilku uczonych zagranicznych 
członkami honorowymi towarzystwa. Wśród 
nich znajduje się również polski geograf Ro­
mer.

PIELGRZYMKA AUSTRJACKA 0 0  CZĘ­
STOCHOW Y. W dniach 19—22 maja katolicy 
wiedeńscy organizują zbiorową pielgrzymkę do 
Częstochowy. Technicznmn przeprowadzeniem 
pielgrzymki zajęło sio polskie biuro podróżni­
ka e w Wiedniu ..Frnnecpol". (KAP.)

KOLEJARZ PRZEMYCIŁ 1S KG. KAMIENI 
I>0 ZAPALNICZEK. IV Katowicach został are 
sztowany kierownik parowozu Walenty Giera 
z Mysłowic, który prowadził stale pociąg rui 
Itaji Mysłowice—Sośnica. Aresztowanie Giery • 
nastąpiło w tej chwili, gdy tenże zamierzał prze 
mycić 18 klg. kamieni do zapalniczek. Schwy­
tano go wiec na gorącym uczynku. Ja k  w y­
kazały dochodzenia. Giera wykorzystując swe 
stanowisko kierownika parowozu od kilku lat 
systematycznie przewoził różne towary, podle 
ra ją ce  ocleniu.

Od Administracji.
P r # s n » y  P . T . A t o # n e « t ó w  

•  n a d s y ł a n i e  p r e n u m e r a t y  za

mai.
Rdwnaeześitie zwraea«ny się  

da wszystkich ahcnentdw za- 
I«fają*y«h z prennweratą z g«- 
rącent wezwaniem aby zecbcieli 
niezwłocznie zaiegłeści wyrów­
n a ć .

OSTATNIE ONI ZAPISÓW
na popularnę Pielgrzymkę pod protektoratem 
Jago Ekt. Ks Biskupa Dr. OKONIEWSKIEGO 
połęezonę za zwiadzanlem Neapolu/ Padwy, 

Wenecji.
Zapisy przyjmuje AKCJA K A TO LIC K A  PELPLIN,
Wagons-Lits/Cook, Kraków, Sławkowska 12.

Wysłannik redakcji jednego z pism war­
szawskich przeprowadził ezereg rozmów z ucz­
niami 1 uczennicami 8 klasy szkół warszawskich.
Dojrzałym pannom i kawalerom zadał szereg 
pytań, n a  które, zdaćby się mogło, każdy prze­
ciętnie inteligentny, i posiadający gimnazjalne 
wykształcenie człowiek powinien bez trudu 
odpowiedzieć. Tymczasem...

P y tan ia  brzmiały: t .  Kto to jest Marconi? 
2. K to to  jest Dymsza? 3. K to  to jest Einstein? 
4. Go oznacza p a k t  o nieagresji? o. Co oznacza 
moratorium? 6 . Czy Polaka ma kolonje? 7. Czy 
C-onrad był Polakiem? Kto to jest Pola Negri? 
9, Co to  jest komunizm? 10. Czy jesteśmy mo­
carstwem?

Z pytaniami temi zwrócił się dziennikarz 
do pięciu uczniów i pięciu uczenie S-mych klas 
szkół warszawskich, zarówno prywatnych jak 
i państwowych.

Niektóre odpowiedzi były zdumiewające. J e ­
den z uczniów np. n a  pytanie, co to jest- mora- 
torjuni? odpowiedział: „W  szkole nie słysza­
łem, ale zdaje sic, że to będzie choroba*'. „Pakt 
o nieagresji? Coś słyszałem, ale zapomniałem 
..Czy jesteśmy mocarstwem? Nie, jesteśmy re­
publiką’*. Inny jeszcze z maturzystów twierdził, 
że Polska ma kolonje — Angolę.

o o R I Y M U
1 7 . V .  — 2 S , V  3 8 5 , —

Płeć piękna spisała się także niezbyt, tęgo. 
Dla jednej z uczenie 8 -mej klasy Marconi to i 
wlcski akt.or filmowy. ,AYidzmlam go w filmie 
historycznym z. GalonneA Morał orjum. to jpj 
zdaniem pożyczka .państwowa.

Ozy Polska ma kolonje? — Chyba nie...
Co t>o jest komunizm? Stronnictwo wywro­

towo...
Czy jesteśmy, mocarstwem? Nie wiem...
Uczenica 3: F ak t o nieagresji? — Umowa 

pokojowa. Zawarliśmy ją z Francją...
Mcratorjum? —  YTstrzymanm eksmisyj...
Dla innej jeszcze uezeniey Marconi -to śpie­

wak wioski. ..Bardzo często śpiewa, w radio. 
Nigdy go nie słyszałam Conrad, to ..zdaje się. 
wynal a z ca am eryk ań ski' '.

Pismo, które urządziło wspomnianą ankietę, 
py ta  w k-onklnzji:

, Czy istotnie młodzież, nasza zdobywa wie­
dzę, czy raczej nie .prześlizguje się. po łatwiz­
nach. wykorzystując dobrą wolę czy nieuwagę 
swych wychowawców, aby dopiero potem, kie- 
dy stanie oko w cko z twardą rzeczywistością 
życia, opuścić bezradnie ramiona i u olać: „Je-

I — w n —  ——— — i— w — m m m w — wn»
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mydła. kremy, perfumy, wody kolońskie. 
kosmetyki, gąbki. g a l a n t e r j a  toaletowa, 

zioła. chemikalja i t, d.
T O W A R  W  W IE L K IM  W Y B O R Z E ,

! X  A J  L  E P  S Z E .1 J A K O S C  1.

Ceny niskie Ceny niskie
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X  €€Mle&® św ia t a .
Pierwszy narodowy Kongres Euchary­

styczny na Litwie.

Po diecezjalnych kongresach eucharystycz­
nych w Szawlach i łYilkowyszkach w r. 1931. 
a Poniewieżu w roku ubiegłym, przygotowuje 
się obecnie Litwa do wielkiego, pierwszego w 
swych dziejach, ogólnokrajowego kongresu Eu- 
charystyeznego w Kownie pod koniec czerwca 
r, b. W kongresie wezmą udział wszyscy bisku­
pi prowincji- litewskiej i liczne pielgrzymki 
wiernych. Spodziewany jest także udział ka to ­
lików łotewskich. Program kongresu został już 
w zarysie opracowany i obejmuje m. in. specjal­
ny dzień dzieci, inny poświecony młodzieży 
oraz wielką uroczystą procesję eucharystyczną 
nocną przy świetle pochodni. (KAP.) /  -

Zyd —  wieczny tułacz.
Żadne państwo nie chce Trockiego.

„Paris Midi” donosi, że we czwartek 3 ma­
ja upływa ostateczny termin, w- którym Trocki 
powinien opuście granice Francji . Wbrew wszel 
kim pogłoskom dotychczas żadne z państw nie 

! wyraziło zgody na osiedlenie się Trockiego.
I Ostatnio przypuszczano, że rząd angielski ze- 
| /.woli Trockiemu r.a pobyt na  wyspie Jersey 
lub Guerusey, nadeszła jednak odpowiedź od ­
mowna. Rząd turecki, do którego zwrócił się 
Trocki, pominął milczeniem prośbę Trockiego o 
przywrócenie mu praw a pobytu na wyspie 
Prineipo. Wreszcie zabiegi Trockiego o uzyska­
nie prawa pobytu w kolonjach francuskich ró­
wnież nie odniosły skutku. W  tych w arunkach 
sprawa komplikuje się. Trocki, który  obecnie 
ukrywa cię przed ciekawymi w okolicach P a­
ryża pozostanie prawdopodobnie jeszcze przez 
pewien czas we Francji i oddany zostanie p  d 
dyskretną, obserwację policji aż do 'czasu uzy­
skania pozwolenia na osiedlenie się w innem 
państwie,

 :ooo:---------
KLASZTOR BUDDYJSKI W NIEMCZECH.

.Niebawem nad jeziorem Bodeńskiemu w pobliżu 
| Łudwigshafan, założony będzie klasztor buddyj­
ski. Założycielem jego będzie żyd węgierski 
Trebitsch-Lincoln, były pastor w Angiji, nastę­
pnie pcsel Labour-Party. a  w czasie wojny 
szpieg w służbie niemieckiej. Po wojnie prze­
bywał w Azji Środkowej, gdzie zkolei stal się 
mniehem buddyjskim. (KAP.)

CHOROBA NAJSTARSZEGO CZŁOWIEKA
Ze Stambułu donoszą, że najstarszy cz łow iek , 

r.a świecie. 160-letni Zaro Aeha. ciężko zacho­
rował. Stan jego budzi poważne obawy.
POŻAR 13.000 BECZEK WÓDKI. W nliej- 
scowości Lexinsrton. w- stanie Kentucky, spło­
nęło 15.000 beczek whisky. Szkody, wyrządzo­
ne przez pożar, oceniane są- na 5 mil jonów do­
larów

Krwawe starcie policii z komunistami
Dzień I-go maja minął w enlcj Francji spo­

kojnie z wyjątkiem wschodnich dzielnic w P a ­
ryżu. gdzie doszła do krwawego starcia policji 
z komunistami. Zajście wywołali komuniści, 
którzy nie chcieli zezwolić szoferom w dzielni­
cy wschodniej na wyjazd 7. garażów do służby 
nocnej. Gdy na pomoc szoferom pospieszyła 
policja, komuniści wycofali się w pobliskie u- 
■liczki i zabarykadowali się w domach robotni­
czych w Cite deanue <p Arc. Na policję po­
sypały się z okien strzały i najrozmaitsze po­
ciski. Pod oslor.ą nocy zrywano bruk i kopano 
rowy strzeleckie, w innem zaś miejscu wzno­
szono barykady. Z powodu ein-noty ulic poli­
cja była bezsilna miiro ściągnięcia silnych re­
zerw w liczbie kilku tysięcy policjantów- n - 

grr.niczono przeto cala akcję do zamknięcia 
dzielnicy, obsadzonej przez komunistów. Dopio­
rę we środę rano przypuszczono szturm do ba­
rykad ulicznych. Po kilku godzinach zdołano 
sic wedrzeć w pierwsze domy. Każdy 7. nich 
jest skrupulatnie przeszukiwany od piwnic do 
strychu. Ulice przedstawiają obraz zniszczenia. 
Niema ani jednej całej latarni ulicznej a szyby 
w oknach są wszędzie powybijane. Przed do- 

! mami leżą kamienie, połamane ineble. butcikt 
| i naczynie. ktÓTe służyły w w alce komunistom.

stężmy niepotrzebni” !

Od czwartku 3 maja 1934 r.
Coś, czego jeszcze Kraków nie oglądał1. Największy przebój kinematografii dźwiękowej 
ostatnich lat najaki mógł się zdobyć tylko olbrzyrmkapitat amerykański. Nie dające *ie op, 
sać przejmujące wrażenia, jakie odnosimy przy oglądaniu tego monumentalneg • dzieła \

ANIOŁOWIE PIEKŁA
Fenomenalna wizja niedilekiei przyszłości! Nocny atak Niemców na Londyn: Miłość na 
7.gliszczach wśród haku armat! — Promienną postać ubóstwianą przez bohaterów dra­
matu tworzy przecudnej urodv, znako JBF R ]LT *4 S  FfcJ A I S /  Uroda jej tem wie- 
mita artystka „platynowa blondynka" J IL /-» r i 0SH ŁK Ł 1FTO  cej fascynuje w tym 
filmie, że sceny z nią sa. wykonane w kolorach. Partnerami jej są znani dwaj mistrza : 
Baw Lyan  I Jntnas H a ll. W Warszawie równocześnie w dwu kinach przez 6 tygodni 
a we Lwowie br. w marcu, w kinie „Apollo* przez 4 tygodnie zachwycała się tym 
obrazem Publiczność, wypełniając siczelnie widownię. „Aniołów Piekła4 nie wolno 

wyświetlać w granieac.h państwa niemieckiego.

Trzv wyświetlania w dnie powszednie o godz. 5, 7. i 9 wieczór, a w niedziele i święta 
także o g. 3 popoł. — Zniżki dla P. Akad. (za legit.l i uczn. szkół średo. (w mnndur- 

: kach) przy kasie. Ceny mie!se od 45 groszy. Zniżki i legitymacje ważne.

Protektorat Japonii nad CSilitas î

Japoński ambasador w Waszyngtonie. Saito. oświadczył, że każdy układ zawarty przez 
jakieś obce państwo z Chinami, Japonja uważać będzie za wrogą działalność, skierowaną j 
przeciw państwu ..Wschodzącego Słońca” . Oświadczenie to wywołało wzburzenie w kolach . 
polityków państw zainteresowanych bezpośrednio w Chinach. Angielski karykaturzysta  w ten 
sposób, jak widzimy na zdjęciu, — przedstawia sobie „pro tek torat-  Japonji nad < hinami.

Marconi... to śpiewak włoski.
SKANDALICZNY POZIOM INTELIGENCJI NASZEJ MŁODZIEŻY SZKOLNEJ.
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„W  •bronie chrześcijańskiego 
m a ł ż e ń s t w a ' .

ro d  tytułem powyższym wyszła z druku 
■ praca  Ks. P ra ła ta  Zygmunta Choromańskiego.
Kanclerza Kurji Metropolitalnej w Warszawie.

. Jes-t to cykl artykułów . które ukazały się w 
latach 1929-34 w  sprawie projektu ustawy mał­
żeńskiej Komisji Kodyfikacyjnej.  ..Biorąc do rę 
ki książkę, czytelnik bodzie tuógł uświadomić 

'sobie —- pisze autor w przedmowie — w jatki 
to  sposób chce su, u nas podważyć chrześcijan- 9 kandydatur, a xnia.iov.icie: prof. Sz. Asker.a-

N a t p d a  literacka nie dla literata.
Nagrodę literacką BtOmćy otr/ymai. 'jak 

wczoraj donosiliśmy, prof. Szymon Askeinizy. 
W skład sądu konkursowego, który obradowa! 
pou przewodni-..tvi cm komisarycznego wicepre­
zydenta miasta, niż. Poh oskiego, wchodziii: J. 
Kaden-Bandrowcki. W. (Sieroszewski. Wincenty 
Rzymowski. Konrad Górski. Jan  Hertz, lgn. 
Baliński. F. Goetel. Z. Nałkowska. Zdź- Kie.-.'- 
czyiiski i EJw. Knzikou dU. Zgłoszono ogółc-ni

s-ki charakter  małżeństwa- i jak  ku tomu zmie­
rza! projekt ustawy m asońskie j przygotowany 

. przez Komi.-ię Kodyfikacyjną. Nieszczęsny pm- 
jekt- Komisji Kndyfikai yjnoj zastał (Wgrzebany, 
ale walka o chrześcijański charakier małżeń­
stwa w Polsce jeszcze się nie skończyła. Roz­
maite taj innicze sity chcą za wszelką ceiią 

^,uezązęśh'w ić ' Polskę rozwodami'1...
Ks. Zygmunt Choromański dał się już poz 

nać szerszej opin.ji. jako nieustraszony sz.er 
mierz o zasady katolickie, nie wchodzący w 
kompromisy ze złem. logicznie .i konsekwentnie 
przeprowadzający swoją, myśl do końca. Nawet 
w rogowie ideowi muszą się z nim liczyć i sza­
nownie go za tę sile przekonania i prawdy, któ­
ra  tkwi w jego artykułach. To też dobrze u- 
czynił Ks. Choromański. że. wydając sw-e ar­
tyku ły  w  książce ,,W obronie chrześcijańskie­
go małżeństwa 1 dał możność działaczom kato ­
lickim bliżej zaznajomić się z czynnikami, zwal­
czającymi charakter sakramentalny małżeń­
stwa. a zarazem dal świetne argumenty do od­
parowywania ciosów, bijących w za jady  k a t o ­
lickie.

NOWA POWIEŚĆ BOURGETA.
Co dopiero ukazała snę powieść seniora 

romansopisarzy francuskich Pawła Bourgeti. 
za ty tu łowana ..Uuc laberantinc' ' Bohaterka j ‘-j 
bowiem . .laborantka’1, pracowniczka w oddzi

zego, W. Grubińskiego, K Hłakowiczówr.y. St. 
Wyrzykowskiego, Miiiaina-Przesmyckiego Am. 
Słonimskiego, Al. Świętochowskiego, Kaz. V\'ic- 
rzyńskiego i J. W iktora.

W pierwszem głosowaniu g ł o y  rozdzieliły 
się pomiędzy trzech kandydatów: Wierzyński 
otrzymał 5 gło.-uw (Nałkowski. Kozikowski. 
Gfńr.jki, Goetel i wiceprezydent Bdheeki). Aaku- 
naay dostał 4 głosy (Kaden. Sieroszewski. Rzy­
mowski. Fjejskii i (>rtibiński dopłat glosy 
(Iłertz. Baliński. Kleszczyński

Wobec tego przystąpiono do ściślejszego 
glosowania pomiędzy W ierzyńskim a Askena- 
zym. Hertz i Kleszczyński przerzucili swe g lo ­
sy n a  AsFeuazpgo. zaś Baliński przyłączył się 
do glosujących za Wierzyńskim. Zanosiło się na 
równość- głosów —  po (5 głosów za każdym 
kandydauem. Przeważyłby wówczas głos prze­
wodniczącego zebrania, wiceprezydenta Pono- 
skiego, który w pierwszem głosowaniu opowie­

dział sio za Wierzyńskim Jednakże wicepr. Po­
lu ski. oświadczył, żc nie clice swym glos n 
przeważać głosów literatów. w strz \m at się od 
glosowania i trm samem umożjjwił wybór Ar-ke- 
naz< go.

/.a- Askenazym padło (i ciosów (Kauen, 
Sieroszewski, Rzymowski, Ujejski, Hertz i 
Kleszczyński), za Wierzyńskim głosów (Nał­
kowska. Kozikowski. (.łapski. Goetel i Baliński), 
a wicepr Pohoski wslrzymał się cni głosowania.

W ten sposób prof. Askenazy został laurea­
tem nagród} literackiej miasta Warszawę. W\ 
wołała to w kobu li literaekicli zrozumiałą sen­
sację j zdziwienie. Ni - cliciano wierzyć, ażeny 
prof. Aslccmr/.cnui przyznano nagrodę za dzia­
łalność- literacką. Jest on bowiem historykiem 
a przez, powicn czas baw ił cię w polityką i dy­
plomację i to o charakterze -zdecydowanie le- 
wioouo-niasońskini. W latacli ostatnich nawet 
nic wydal żadnego dzieła. '/.dziwienie j.-st. tern 
z.rozuiiiialc. jeśli się zważy, że kandydatura \s- 
kenazego w ogóle nie była, wymieniana przed 
posiedzeniem w kołach literaekicli. W ystarczy­
ło jednak widocznie że kandydata popierali 
.sieroszewski, Band rawski i Rzymowski. Z n au ­
kowca zrobiono na poczekaniu literata  i obda­
rzono ash- odra.zu nagroda, nie licząc się zupeł­
nie z, teni. że to  pachnie skandalem. Na przy- 
-zly rok. dla wyrównania, p. Wierzyński po- 
winitaŁ) chyba otrzymać nagrodę naukową.

Archutowski — szukać w  Biblji *ego, co należy 
wyłącznie do nauki, jak w Qa,uee tego, oo dani 
może tylko Objawienie sS* -

Książka napisana just * pierwszorzędnem 
znawstwerii przędlmiofu’ i odnośnej, a bogatej li 
terątury. Z pewnością tef.' znajdzie miłe przy­
jęcie nio tylko w  kołach teologów, ale i w  ko ­
łach świeckiej inteligencji, k tó ra  się nieraz za- 
stanawia nad pyt Aniom o początek świata A 
któż sic nad tem pytaniem nie zastanawiał’

J. P

„Sześć dni stworzenia''6.
(Ks. J. Archutowski: ..Ko.-mogo.ij-*. biblijna1’, Kraków. Księg. Krakowska. 1934. '-tron 128).

Internaty 0.0. Dominikanów
w Żółkwi (Lw) i w Jarosławiu (Lw),

Młodzieńcy, pragnący odbyć studja śred­
nic w państwowem gimnazjum w Żółkwi lub 
w Jarosławiu, mogą być przyjęci do lntemat.n 
O. O. Dominikanów tv Żółkwi albo w  J a ro ­
sławiu; przyjmuje się uczniów tak do klasy  
pierwszej jak i do klas wyższych. Gpieika i re­
ligijne _ wychowanie zapewnione. Całkowite 
utrr.ynianie w Internacie wynosi 40 zł. mie- 
ięezni>\ Podania o przyjęcie należy wnosić do 

dnia 31 maja 1934 pod adresem: In ternat  0. O. 
Dominikanów. Żółkiew ,(Lwj\ albo: Internat
Ot O. Dominikanów’. Jarosław (Lw).

Francuski konw erty ta  i poeta, A. R> t le . ' liajnow. zą swoją książkę pt. 
opowiada w swych wspomnieniach y.Di, pajSOf-1 biblijna'"', 

bakteriologiczne-chemicznym szpitala, jedna z a Dieu'1), *  pewnego razu członkowie jalóTegoś | Autor rozpali uje tekst biblijny vr związku 
tych bezimiennych istot,  które po (skończeniu związku socjalistycznego zażądali od nieco z dwoma zagadnieniami: stosunku ko-niogorji
studjćw uniwersyteckich. zarabiają 700 do 
1 0 0 0  franków miesięcznie i w powszechnej 
pogoni za pieniądzem mimio to są szczęśliwe! 
Jakże  się to  dzieje, że nawet zdradzona przez 
przyjaciela, którego odbiera jej dama świa­
towa, odszukuje przecież swój spokój we-

..naukowego’1 wykładu na temat początku śwui 
ta. Czyniąc zadość t emu wezwaniu wygłosił 
KetCe odczyt ..naukowy", oparty na. toorji Kan- 
ta-Laplace1.!. Wysłuchano go aa skupień u. a l e 1 
w czacie dyskusji poczciwi oi hi .łzie wręcz 
oświadozyli prelegentowi, że —  niepotrzebnie

Dzisiejsze mocze ligowe.
Dziś. 3 lun. odbędą się w kraju nast. spot­

kania l icow e: aa- Krakowie: Garbarnia — Cra- 
eoyia. (-potkanie rozegrane zostanie na boisku 
Garbarni o godz. 4.30 pop. U W .  Hajdukach: 
Ruch — Podgórze. \V .piedlca/sn Śtrzclcc —  
l.egja. W Warszawie; Warszawianka — Legja. 
IV T.odzi: LKS — Wisła.

GŁUPOTA ś w ię c i  t r i u m f y ...
Pisma węgier kieb przynoszą wiadomość żft 

porażka państwowej jedenastki Węgier w (spot­
kaniu z Ansirją, podziałała tak  przygnębiają­
co (!) na trzy młode oczywiście sportsmenki

biblijnej do analogicznych opowiadań u ludów 
wschodnich 'Fenicjan. Ba-bilończyków, Bmnery- 
tńw Fgip.-jan itp.) i jej sto>unku dii nauk przy 
rodniezycli.

U pierwszej sprawie dochodzi d i  wniosku węgierskie, przyjaciółki jednego z internaejo- 
że Ojiowiadanic biblijne wykazuj-? wiele podo- j nałów. klórv -iłaśnie grał w Wiedniiy żc ;>o- 
bienstw i anaiogij do podali starego Wschodu stanowiły popełnić wspólnie 1 (samobójstwc (!\  

wemu rozsądków nie w ystarcza ta!; wspaniała ale i wiele n żnic. które sprawiają, że-sb ib li jna , Policja znalazła je w jednym hotelu w stanie
ko&mpgoiija tak sic od w-szystnien ninyeh od- bardzo groźnym 
eina i wyróżnia, że nie możi jioehodzić z tego 
samego, co tamte, żTÓdla.

Niozmiernie ważnem — dla nrzecięfnego in­
teligenta nawet ważnioj.szem -ni poprzedniego — 
jest drugie zagadnienie: — f:b oznaczają owe

wnętrzny i drogę dalszego życia / < do „Wiedza" j przed mimi co, ukrywa. Pokazało się. że zdro 
była dla niej zawsze ofiara, jednoczyła się 1
wiec z wiarą chrześcijanki. Być użytecznym i i naukowa teorja, jak t.eorja ,'Knwita. Niąy.uaj- 
d.a innych i żyć w Istocie rz pczy „le Reel“, Uluje bowiem w niej odpowiedz.! na na.jważnk-j 
Istocie prawdziwej i dobroczynnej, byk m o |ą J sz0  pytanie: — była jakaś . .pramaterja”. z  któ 
j>dvną radością11 —  wyznaje, Laborantka- o d - (.rój wszystko pochodzi, ale jaki je»st' j-ccząt--k 
choćizi do Marokka. jako świecka zakonnica, I p,j ..pj-amaterji11 1 na to pytanie Rette nie 
pielęgniarka a z nią zamyka się droga to -I  umiał odpowiedz.ieć zaciekawionym •'luehączom.
manso-pisareka. Bourgeta hasłem ..służyć to i , , ‘ . ,, i „sześć din stwor/euia .11 i pik j? Uże-odnić z nau
znaczy żyć z Bogiem w  granicach swego po-1 ’ e . 113 ('oz®,'lt ’ria o< powieciz na to j ]<amj p rav,-0 linicz(»mi;J
w d a n ia 11. Doskonała, zadziwiająca tak  w sę- tf*aqowić{p. k te rą  czy amy w K mp- i ^  odiiowdedzi n a  to pytania stwierdza Ks.
. . . . . . . . - . I 11 v n l-rnrluTi n i n '  vr\-/n~/ 1 TT« \ e  n .b h z f lłlM D  ^

ze celdziwym wieku obserwacja środowisk (szp ita l,! łl*e Ko' ,ZHj ' ‘ w _vij'/-llz- 1 - ^ a początku( ^  Archutowski j.rzedcwszi stkiem,- - 1  ! rr i t\ *Y, 1̂ 1̂ 11 Wj C
wyższa finansjera i t. d.) nadaje nawet ustę- f ^ Y'.'rz- Bo? 1".e h 0  ! Z1C'I11I(X' ■ \"-"uu 1 1 (opowiadania biblijnego ma charakter . dydak-
J*an moralizatorskim i teoretycznym powieści | b '}’ll-In ™ 111 opow,,,daniu o pocza+au świata o tyczil0 . rclig}jnj-u /pruuizenie ludzi o boskim po
B ourgeta kolory* initenzywny i czyni z niej ■ --f’ d m acl1  s tw o rz o n a y  jx więoił p_cof, T .1.. |>kni a ,lip „aukowy. Skutkiem tego
lekturę wybitnie artystyczną. Ks- Joze{ Archutowski. zaszczytnie zimny ,’ll’,i „ 0 p 0 wi.,d;łnie (biblijne) pod względem swej for

_ _ _ _  m-v blorack.ej jest, wytworem Autora natehnio-
"  Inego. a zatem nie ma ono charaklcm  historyez

H ln «te a tr
d * w l* k « w y

• « d  irtwtM Zirzą<l*m Katolickim.

„ S Ł C  N K O “ u l.  L u ia ic i  1 5 .

O d  27 kw ietnia br p rzed staw ia

P00 TWOJA ODPONT najpiękniejszy film polski, peten 
uczuć religijnych i płtrjotycznycli. 
Reżyserował Karol Borowski, reży-

*z»wi*. — W rolach głównych Mario Bogoa A 4am ftrortzisz.
Poeiątelr przedstawiać o godz. 5, 7, 9.10 w niedzielę święta i 3 Maja także o godz. 3 popoł.

nego... Autor mitclimiony nie tylko nio przed­
stawiał. ale też nie mial zamiaru podawać w 
swem opowiadaniu rzeczywistej historji świa­
ta 11. Jego zadaniem było uczyć ludzi prawd /  re 
lig-ijnej, a nie przyrodniczej; ta  bowiem należy 
do nauk przyrodniczych. '

To szczerze katolickie i zarazem ja-sne okre 
sienie charakteru kosmogomji biblijnej Ttizwią- 
zuje doskonale wszi stkie trudności, króre się 
czasem podnosi^w kolach inteligencji na temat 
stosunku biblijnego opowiadania da nauk przy 
rodniezych. Nie należy —  mówi nam Ks prof.

ZLOTY MEDAL DLA TENISISTÓW 
ANGIELSKICH.

Dwaj znani w Warszawie tenisiści angiel­
scy. Perry i Lee. otrzymali za zasługi w spor­
cie tenisowym złote medale, przyznane im
przez \ngielski Związek Tenisowy.

P r o f .  W e i P t j ł i o w

znany wynalazca metody odmładzania, ożenił 
się w Bukareszcie z 21-letnią kuzynką p. l/ii- 
pescu, przyjaciółką króla rumuńskiego Karola.

Ruch narodowy
katoldcow i e w a n g e l i k ó w  w Cieszynsk iem

ID W  r. 1610 zaczęła się na ziemi cimzyń 
skiej przeciwreformacja, która trwała do roku 
1654. kiieily to katolicy otrzymali wszystkie za 
brane kościoły napowret. Wówczas księży spro 
uradzano z Polski i cl w języku polskim odpra­
wiali nabożeństwa i głosili kazania, w jir/.eci- 
wieństwie do resztek protestantyzmu, k tóry na- 
przekór zatrzymał język czeski, lo  tylko w ję- 
zyKu polskim odprawiano nabożeństwa w kato 
lickk-h kościołach, dowodem skargi kolonistów 
niemieckich, że księża nie uwzględniają języka 
niemieckiego w kościele (Bielsk* i Międzyrze­
cze). W yjątek  stanowili tylko ks. Jezuici k tó ­
rzy w r. 1670 przy byli du Cieszyna i głosili ka 
zania w  jeżyku czeskim i niemieckim, rzadko 
fiolskini, a ro dlatego, że przosiedlOi się j, pro- 
udneji otomimieckiej i nie znali dobrze języka 
polskiego, co się jednak później zmieniło na 
lepsze. -Jako pam iątka reformacji pozostał w ko 
ściolacn tak  katolickich jak i ewangelickich 
śpiew czeski, z którym trzeba było walczyć aż 
do połowy 19-go wieku kiedy to u katolików 
kancjonał ks. Janusza 1817), a- u ewangelików

kancjonał pastora Heozki (1864) wyrugowaly 
resztki ezosze/.yznv,

t

Jeżeli chodzi o szkolnictwo, na które się 
tak często powołują protestanci,  to należy przy­
znać, że iv jednych i drugich szkołacn uczono 
z czeskich książek, bo brak było polskich; byiy 
wprawdzie próby wprowadzenia polskich ksią­
żek. ale końc/.ilo sio na próbach. Jednakowoż, 
jak jwszo, ks. <zer.s7.uik. gen. wizytator szkolny, 
nauka odbywała sio wprawdzip wszędzie ..na 
i zęśskioh podręcznikach11, le-jz po polsku. ..bo 
i nauczyciele i dzieci sakolne Za.ily tylko j- zyk 
bolski-': dlatego t-n kfi. Fzer-znik na p/czatku 
19-go' n ie.ku domagał I p o d w a k r o i -  pek-kkh 
podręczników, liy na.uka nic 'cierpiała, ..by nau 
ezyciole nie byli zmuszeni1 materjal z w.faskich 
książek na j /zyk  polsk: przekład ić i ' a k  przv- 
swa.jdć dzieciom'1. Kwangelicy byli i>od tym 
względem w lepszym [loloźeniu. I b  iako ksiużiki 
do fzyta.nia już przed 181-8 r. używali p.dFfchg# 
Noweigo Tesiamentu. lAprawAzie i ka;a!n'-y n- 
azyli się rzosaiowo z prdskicli k-aiżok. jak o 
tern Y‘spoiuina ks. Mat.-Opolski 30. 4. iStó- do 
magając się od gnbemjum bern-Ti,;kiem;i zapró- 
waclzenia polskich książek. ..Żresz ą trzeba tu 
zaznaczyć, że dzieci zamożniejszych rodziców 
używają, w szkołach polskich książek, które so

podczas gdy dzieci ubogich rodziców zmuszone 
używać czeskich ksiajżek przy najh-pazej woli 
nie mogą czerpać szczególnych korzyści dla 
późniejszego życia-z książek ezoskich'’.

I on do przedstawiania początków realni na 
rodowego na  ziemi cieszyńskiej są wielkie nie­
ścisłości. W ..Pamiętnikach sta.reę-o nauczycie­
la11. w ..Pamiętniku1’ Cineiały i w „Powrocie 
do ziemi obieranej’1 przedstawi# się ten ruch 
jako wyłączała domenę protestantów, zwłaszcza 
w jego początkach. Wprawdzie Stalmach iuż w 
r. l-S-12 założył z paru kolegami „K ółka11, celem 
kształcenia się w języku polskim, ale jak ten
sam 8 talmac.il wspomina, wyłoniła su? mię'rł*zv
młodymi hs>ężmi katolickimi z ks. Januszem na 
czele myśl założenia „Kółka ąąukow ego1' ce­
lem wydawania, polskich książek dla ludu już 
w r. 1845. (-z/li. że jeżeli nie równocześnie, to 
wcześniej teti ruch rozpoczął się u kf.tolików. 
Zaś j żeli chodzi n późniejszy rozwój teco  ru­
chu narodowego na zu-mi cie-zyuskie.j, to ze 
strony katoliokiej nie było takich przeszkód, 
jak  u protestantów w rodzaju ..Nowin11, ..Nowo 
go Czasu’'. i$ lązaka“ itp. ..ślaz ikowszczyzna“ 
Szerzyła się juzeważnie pbmiędzy protest&nta- 
mi. a  wpływ j:-j jeszeze do dziś pokutuje, co 
z cala prawdą przejawiło, sie w petycji ..Związ- 

bie .same zakupują i nfe których czynią d broi ku śląskich owangdików1* w Cieszynie, wniesio
postępy dla teraźniejszości i  dla przyszłości, | nej do Międzysojuszniezej Komisji Entęinty w

Cieszynie w t. 1919 (28 marca). k+órej główną 
treścią hylo zakończenie: „pod żadnym warun­
kiem do Polski należeć nie chcemy’’--- „pol3cy 
ewangelicy nie chcą o przydzieleniu Śląska do 
Poiski nic wiedzieć i żądają, żeby .Śląsk został 
nie podzielony i samoistną republika’1. Dla 
sprawiedliwości trzeba przyznać, że obóz t  ZW. 
michejdowcńw trzymał się zdała od te, akcji i 
przeciwdziałał, ale- on stanowił tylko cząstkę 
protestantyzmu. Dodać jeszcze najeży zebranie 
protestantów’ w  Oieszynw (Pod V'7olem), gdzie 
ncliodząoy dziś za dzielnych Polaków, odżągny 
wali się od Polski.

Tyle w imię prawdy o początkach ruchu 
nasodowego n a  ziemi cieszyńskmj i o dalszym 
rozwoju tego ruchu. Pracowali katolicy i pro­
testanci tylko 7. t ą  różnicą, że katolicy, praeu- 
jąic, nie umieli tej pracy reklamować i na wla 
sne konto tylko zapisywać, pracowali jakby ^  
ukryciu, nie chcąc zbierać laurów pochwały* 
czego o pro tes tan ta r  , powiedzieć nie można- 
W  imię prawdy trzeiba orzyzinać, że po je i*KI 
i dnigiej stronie bvly przeszkody, ale po stroni* 
katolickiej nie przybrały one nigdy tok katm  
strofalnyeh rozmiarów jak  nmh „ślązakowski 4 
k tóry  glówmc rekrutow ał się z protestantów. 
Tyle w imię prawdy: sine ira et studio.

P. R

1



•Kr 119 ,,GŁOS NARODU1* z dnia 3-go m aja ! 93* r.
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Koro-

Spiszacy i Orawianie w Krakowie,
Po raz pierwszy no nrzviaczeiiiit Orawy i Spi­t a /  pierwszy po 

sza
Wieczci

przyłączeniu 
do Polski.

Czwartek 3: Najśw. Marji P. K ró low ą 
^  ny Polskiej. —  Aleksandra.

Wschód słońca 4-03, zach. 19.03.
Długość dnia 14 godzin i  32 min.

Piątek 4: Znalezienie św. Krzyża, Florjana rn.
i Moniki wd.
Wschód słońca 4.01. zach. 19.05.
Długość dnia 14 godzin i 3G min.

 _***'" *
ZPOWODU ŚWIĘTA NARODOWEGO 3-GO 

MAJA najbliższy numer ..Głosu Narodu" ukaże 
się w pomniejszonej objętości w piątek. 4 maja, 
rano.

W' KRAK. IZBIE KONTROLI PAŃSTWO­
W E J zostali z dniem 1-go m aja  b. r. mianowani 
referenci: Dr. Tadeusz Alinasowicz, Mgr. Adam 
Morawski i Dr. Józef Walczewski radcami: no- 
mocniey referenta: Algr. Stefan Rystrzonowski.
Mgr. Karol Nowosielski. Dr. Karol Kowalski i 
Marjan W ajda  referentami.

STUDENCI WYDZIAŁU PRAWA U. J. wy­
jechali wczoraj z Krakowa do Warszawy pod 
przew. prof. Woltera celem zapoznania się z 
najnowszomi metodami walki z przestępczością.
W ycieczka doszła, do skutku dzięki poparciu 
R ady  Wydziału Prawn. U. .1.

FUTRO Z GANKU. K. Stieglitzflwn. zam. 
przy u], Dietla 7. doniosła policji, że dnia 1 
hm. skradziono jej z ganku domu futro męskie 
z 1chórzv wart.  500 zl. Dochodzenia prowadzi 
się.

POZBAWIONY CZĘŚCI GARDEROBY W’
CZASIE SNU. A. Wetslein z Krakowa, handlo­
wiec, doniósł organom PI'., że dnia 1 hm., w 
czasie gdy sprał na watach obok rogatki Mogil­
skiej. skradł mu nieznany s p r a w a  płaszcz 
niefki. p. trzewików i kapelusz, ogólnej wari.  
około 200 7.1. Dochodzenia w toku.

 oo------
Z A W IA D O M IE N I  A I KOM UN IK ATY

WSPÓLNA ADORACJA MĘSKA Najśw. Sa­
kram entu  w kościele S. S. Felicjanek na Smo­
leńsku odbędzie się 0 b. m. w niedzielę od
godz. 3 4-tej popeł. Wobec powtarzanej wielokrotnie przez

UROCZYSTĄ AKADEMJĘ MARJANSK.y K Cy. ^ J o m o ś c i . ' j a k o b y  ca!v świat nar- 
urządzają Sodaltcje ALirjanskie Akadmutczeis i ci;irski witał z zapałem jego projekt Imdo-.w 
Akademików TT. J. w dniu fi maja o godz. l l . l . r  ;-(,;c.j.ki I!U Kasprowy Wierch, warto stwierdzić, 
w Złotej Sali Domu Katolickiego. N a jtiogt.int w rzec/y Wjsj0Ącj za (yu> projektem nie opo-

Wyświetla od dziś nadzwyczajny proiram humora i wesołości. — Najdowcipniejsza koiuedja
wiedeńska w języku niemieckim

n a j w e s e l s z y  k s i ą ż ę  Arkaelji. D P R  P R IN Z  
v. Arkadien

31; rżący się perłami promienistego humoru szampański wir 
komicznych sytuseyi i miłosnych awanlurek. W roi. alówn.

L ;aj?a Hałd, Willi F o r s f ,  Albert Paulig
Ho bert Siolz, Keż. Karol Marti —• 2 godziny bezustannego śmiechu — 2 
wolne od trosk i zmartwień. — Ponadło w programie dodatki dźwiękowe.

i inni.
godziny

ar Orawski (5-go maja w Bagateli, i 
Poranek Orawski , li-go maja w Bursie k . . Kuz- 
nowiczal są pierwszymi imprezami kulturalno- 
ariystycznemi po przyłączeniu skrawków Ora- 

i Spiszą do Polski. Spolcczejktv. o lak mało
knvcli zakątkach Polski, że na­

wy
wic o tycli pirknyc
leży z najżywszem uznaniem powitać sym pa• | 
tycznych art Ystów-w ykcim wców z Orany. .Jak 

ic dowiadujemy, przygotowania rui ten wyjazd 
trwają od dwóch lat. Zapal, z jakim dzicwczęla 
i Chłopcy z Lipnicy Wielkiej uczęszczali na c o - ; 
dzienne próby w ostatnich dwóch miesiącach, j  

jest podziwu godny. Organizatorzy obu imprez 
Są światłami, że Orawa i Kpisz zdadzą {i-go .i 
fi-go maja pewnego rodzaju egzamin dojrzało­
ści z dziedziny kultury ludowej. Wysiłkom zes­
połu górali orawskich musi towarzyszyć odpo­
wiednie zaciekawienie społeczeństwa krokow­
skiego. —  < 'cny biletów wstępu są niskie (od 
2,50 zl. — 0.50 zl.). nabywać je można przy 
kasie Bagateli w urodzinach 9— 12 i 15— 19.

Dobrzyckiegn. odbyło s i ę  9 zrlnań naukowych, 
poświęconych Krakowowi, jego dziejom i a k tu ­
alnym potrzebom, a zebrania te cieszyły się 
rp;\ev.lo r wprost frekwencją oubiicziiośei.

Pewne Jsdnak zastrzeżenia może tylko bu 
dzić okoliczność, że r-IV rat propagandy Kraka 
w.‘t przydzielony został do iY. Wydziału magi­
stratu. zamiast — jak należałoby spodziewać 
-ii; — pozostać zupełnie odrębną jednostką biu­
rową. zawisłą bezpośrednio M prezydjttm mia- 

Mziałalność oowi;--in propagandowa, jako 
akcja, oparta na tra-fucm wyzyskaniu pewnych 

jmomentow natury pr yc.hotogś.esocj,, nie powinna 
: pr. e -ho Wić przez długi alembłk biiuokraiyez- 
ny, którego, w wyp.ulkn pozostawienia referatu

* r  «

Dlaczego gr«ru na  f&terji  p a ń s t w o w e j  ?
Gram na lotęrji państwowej, bo chcę wy- 

j grać. bardzo łatwo lfioge wygrać i g ra  kosztuje 
! mnie bardzo niewiele.
j Ćwiartka losu do 4-ej klasy, której ciągnie* 
j nie rozpoczyna sio 3 m aja  i t rw a dni 15, kosz­

tuje mnie 10 zl.. jeżeli miałem ćwiartkę do 3-ej 
klasy, a  40 zl.. jeżeli w poprzednich klasach 
nie grałem. Za te pieniądze uczestniczę w grze, 
w której jest 49.209 wygranych, a  gdy się roz­
patruję w tych wygranych, dopiero w tedy  do- 

j lirze widzę, jakie daje mi lo ter ja  możności 
j wzbogacenia się za drobne pieniądze. -

Główna wygrana wy n os i miljon złotych, a 
pozalom są wygrane: 250.000, 150.000. 100.000, 
cztery po 30.000. dziesięć po 2 0 .0 0 0 . dwadzie­
ścia pięć po 15.000. pięćdziesiąt po 10.000, eto 
po 5.000 i w i e l e ,  wiele innych. Gdy wygram, 
będę miał odrazu wiele pieniędzy, albo nawet 
znaczny majątek. Takiej możliwości nie daje 
mi żadna inna gra n a  świecie oprócz Polskiej 
Państwowej Lot-orji Klasowej.

Ale czy wygram? Mam takie same szanse, 
jak wszyscy inni grający 49.209 losów mu=i 
wygrać, bo to  jest przewidziane w planie gry, 
a gdy przeliczymy to na  ćwiartki,  to w ygryw a­
jących ćwiartek jest około 2 0 0 .0 0 0  sztuk. Wie­
rzę w to. że moja ćwiartka jest wśród tych 
ćwiartek, które wygrają, bo mam zaufanie do 
siebie i swego powodzenia.

|iw.-] agandy K rakow a w zależności od «za*!p- 
] nowej decyzji w b  Iz wydziału magistrackiego, 
i tue zdoła się m • unikną^ cftą-l w n i te k  że 
ty lko pozostawia iV‘- ..wolnej ręki" pr i.ag:,n 
d*!e, mo-że zapewnić jej rnzy-Ąj i znaezeiie w 

(społeczeństwie. (Prryp Rad.).

Występy ooeretki warszawskie!.

m

Kto domaga się budowy kolejki w 1 it rach?

akademji złożą się: odczyt prof. U. J. d ra  !>. 
Dyboskiego a. t. ..O potrzebie miłości w świę­
cić* oraz na. '.artystyczną miarę zakrojona część 
Reklamacyjna i wokalno-koncertowa. Spo­
łeczeństwo katolickie Krakowa proszone jest o 
wzięcie jak najliczniejszego udziału w Akade­
mji. Bilety w  cenie 99 gr. i 19 gr. (akademicki) 
da  nabycia w kaeie.

— —oo------

f E P K R T U A R  T E A T R U  S Ł O W A C K I E G O

■Czwsrtęk.popol.: ..Straszny dwór“ .
C*wartókv,wiecz.: ..Powrót posła'* (Uroczy­

ste przedstawienie w dniu Święta Narodowe­
go /t-go Maja).

P iątek: ..Kapitan z Kopcnick’*.
Sobota: „Mirta Kfros** (Gość. występ \Y. 

Siemaszkowej).
REPERTUAR KINOTEATRÓW.

ŚWIT: Aniołowie pieklą (Jean Harlow).
WANDA: „Willy*’ (Książe Arkadji).
SŁONKO: Pod Twoją Obronę.
APOLLO: Tunel (M. Renaud).
SZTUKA: Powrót. Sherloka Holmesa.

UCIECHA: ..Świat należy do ciebie*’.
PROMIEŃ: „Prokurator  Alicja Horn“.
BAGATELA: „Młodzieniec od całusów'*.
ADRIA: ..Kocha — lubi — szanuje’* (film 

polski!.
ATLANTIC: „Urwis z niszpanji'* i „Król 

cyganówT*.
KINO DOMU ŻOŁNIERZA: W poniedziałek 

30 kwietnia 1934, we wtorek 1 maja, w piątek 
4 maja w sobotę 5 maja „Blond AYenns**, w 
roli głównej: Marlena Dietrich.

KINO MUZEUM w 'c zw a rte k ,  sobotę i n ie­
dzielę: ..Pogromcy nieba*’. Ponadto dodatek i 
komedja.

TEATR DOMU ŻOŁNIERZA kończy sezon 
teatra lny  1933/34. Na ostatnie popołudniowe 
przedstawienie w d. 3 bm. o godz. 3.30 w ysta­
wia wesołą i melodyjną operetkę p. t. ..Romans 
na dachu*- a  n a  uroczyste wieczorowe przed­
stawienie o godz. 7.30 doskonalą komedję Fi­
jałkowskiego z e-zasów walk o niepodległość 
Polski w roku 1920 p. t, „Cud nad  Wisłą'* 
Wierna kochanka) z Opolską. Krajewską. J a ­

ksą, Kańskim. Orskim i Zahickim w rolach 
głównych.

 oo----------
Odczyty.

„O najstarszem mieście w Polsce i jego 
losach w czasie wielkiej wojny* —  mówić bę­
dzie p. wizyt. Bzowski w piątek. 4 bm. o godz. 
19-te.j w sali Polsk. Tow. Krajozn. (Grodzka 0-K 
Wstęp wolny — goście milo widziani.

„Motoryzacja w państwie i w armii-* — 
odczyt gen. Fr. Latinika odbędzie się w Krak. 
Tow. Techniczuem przy ul. Straszewskiego 
28,TT. w  piątek 4 bm. o godz. 19-t-ej. Goście 
mile widziani!**.

wiedziała się dotychczas oficjalnie ani jedna 
organizacja turystyczna. Polski Związek Nai- 
Cistrsrki nie zajął się dotychczas tą s/uawą i nie 
wypowiedział jeszcze swej opinji. Dowiadujemy 
się. że na najbliżezem Walimni Zchruniu dclr- 
gafów tego Związku odbędzie się depiero d y ­
skusja na ten lemat, jednak zgóry można 
przyjąć, że wynik jej nie będzie korzystny dla 
propagatorów budowy kolejki w Tatrach. W. 
P. Z. N. bowiem znajdują sio 24 sekcje nar­
ciarskie Polskiego Tow. Tatrzańskiego, któro 
bc-zwąlpienia najenergiczniej przeciwstawią się 
uchwale, k tóraby  cliciala zaakceptować nic|*;- 
pulnrną. w kołach zorganizowanych turystów 
myśl budowy kolei w głąb Tatr.  jako przyszłe­
go Parku Narodowego. Cały szereg P. T. T. 
powziął już na swych Walnych Zgromadzeniach 
uchwały przeciw budowie tej oklejki. Wymie­
nimy lu tylko niektóre z tych -oddziałów, jak: 
Warszawa, Łódź, Krynica, Biała, N. Sącz. Bo­
rysław, Gorlice, Kraków, Drohobycz, Rzeszów, 
Zakopane i inne. Oprócz tego należy stwierdzić, 
że Polskie Tow. Krajoznawcze w całości opo­
wiedziało się przed kilku dniami stanowczo 
przeciw planowi takiej kolei 5 wreszcie, że w 
dniu 15-go uh. mi. (i-ty doroczny Zjazd Dolega 
tów Ligi Ochrony Przyrody przyjął również 
jednomyślny i stanow-czy protest przeciw p la­
nowi „I. K. 0 . ’*.

Trzeba więc stwierdzić objektywnie. że pro- 
jekt faworyzowany przez „II. K. C. niema zgcła 
żadnego poparcia zorganizowanych kół turysty 
eznych i krajoznawczych, a został potępiony 
przez conajmniej 50 tysięcy głosów osób, za­
interesowanych w turystyce, zrzeszonych i zda 
jących sobie doskonale sprawę z caiego projek­
tu budowy kolejki.

Or J .  Dobrzycki  k ie rownik iem
działu propagandy Krakowa.

Z dniem 1 maja- b. r. utworzony został przy 
Wydziale IV. Zarządu miejskiego relerat propa 
gandy Krakowa. Referat, ton obejmie całość 
spraw, związanych z a r tystyczną i kulturalną 
propagandą Krakowa, oraz z racjonalnem po­
parciem rozwoju ruclm turystycznego. Kiero­
wnikiem nowego referatu zamianował j P rezy­
dent miasta historyka sztuki dra .Jerzego Do- 
bitzyckiego.

i Wiadomość o utworzeniu biura propagandy 
K ra k o y a  należy powitać z połnem zadowole­
niem tom wię.eej. żo n a  kierownicze stanowisko 
powołano najzna.knmitzzego dziś z pośród rnlo 
dyc.h bi&toryków, wybitnego znawcę i badacza 
dziejów -Krakowa, którego działalność naukową 
na terenie Krakowa w ciągu ostatnich 14 lat 
jest wszystkim dobrze znaną, choćby z cyklu 
wycieczek nauk. po Krakowie, urządzanych 
corocznie od lat dziesięciu lub doskonałych 
odczytów rad jo wy oh p. t. „S tary  K raków 1’,. — 
Ostatnio wreszcie, również z inicjatywy dra

Przybył do Krakowa na parę gościnnych 
występów znany warszawski tea tr  operetkowy 
.3.30". Należą do niego takie pierwszorzędne 

siły. jak Helena. Makowska. Dla Obarska. Ma­
rian Wawrzknwicz. Jerzy Marr i inni. Zespól 

! więc wyjątkowo dobry, a i komedja muzycz­
na p. t. ..Kolueia. która wie ozceo ehce“, o- 
pracowana według Yemeuilla z muzyką. Oskara 
Straussa jest również niepowszednią atrakcją.

Triumfatiirką przedstawieii jest Helena Ma- 
1-o-wska której piękny glofc kojarzy się harmo­
nijnie ze świetną grą akforś-ką. Tak prowadzo­
nych djalcgów. jak to potrafi [>. Makowska 
mogą jej pozazdrościć najwybitniejsze artystki 
teatrów  komedjow_voh.

IV komedji ..Kobieta, która wic. czego 
cliee’*, niema ani dwnznacznych dowcipów, ani 
nieodzownych, zdawałoby' sio. girlsów a  jed­
nak podoba się ona dzięki doskonalej grze 
wszysikich wykonawców z p. Makowską, na 
czele.

Współpraca budownictwa miejskiego
z  Muzeom Archeologicznym  P. A. TT.
Zarząd m iasta Krakowa oceniając do 

nioslość badań naukowych, prowadzonych  
przez Muzeum A rcheologiczne Pol. Akad 
Urn. nad m orfologią i w ykopaliskam i m 
Krakowa, wydal zarządzenie do podległych ' 
sobie instytueyj, a m ianow icie do budów- "  

nictwa m iejskiego. W odociągu, Elektrowni 
Gazowni, Ogrodów m iejskich. Lasów m.. 
Zakładu czyszczenia m.. by powiadam iano  
Muzeum Archeologiewne o prowadzonych  
wykopach i odkrywkach ziem nych, dopusz  
czano do nich w ysłanników  Muzeum i um o­
żliw iano im rysow anie profili i zajęcie się  
wydobywanym m ateriałem  zabytkowym. 
Rów nocześnie polecono zorganizowanie 
ew idencji w ykopów  przv prywntnycli ro­
botach budowlanych.

W spółpraca taka Zarządu M iejskiego  
z muzeami naukowem i jest oddawna sze­
roko stosowana zagranicą (W iedeń ma 
stworzony dla tych spraw osobny urząd).
U nas Kraków pierw szy w Polsce wpro­
wadza to pożyteczne zarządzenie, co nale  
ży podkreślić z uznaniem .

Tydzień „zuchów " krakewskleh,

W dniach od 3— 10 maja. odbędzie się w 
Krakowie tyidizień zuchów —• najmłodszych har­
cerzy. P ro tek torat  nad tygodniem objęli p. wo­
jewodzina K waśniewska i p- kurator  Godeeki. 
AV programie tygodnia: defilady, rozgrywki,
pochody, konkursy, zabawy i t . ' p.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. M. R. —  autorce wiersza „Bądź pozdro­

wiona'.’* —  Nie zamieścimy, gdyż wiersz nic 
odnowinda warunkom literackim.

■ PP *—

J s f t i e r & i .

W popłochu i rozpaczy.
Mój s ta ry  znajomy jest człowiekiem nad­

zwyczaj solidnym. Nosi zawsze przy sobie trzy

chusteczki do nosa (jedną czystą na. z.apas), 
gdy niebo jest nieco zachmurzone, bierze k a ­
losze na nogi. a już z.a wszelką cenę.- stara się 
uniknąć zatargów z władzą. Krótko mówiąc: 
poczciwiec, tylko się na nim wzorować.

Aż oto wczoraj spotykam go na ulicy i nie 
wierze oczom: k raw a t  przekrzywiony na  bok, 
wlos rozwiany, czoło spocone, w oczach po­
płoch i rozpacz....

—  Panie Djonizy...
— Panie —  przerywa mi —  nie wie pan, 

gdzie, tu dobry fotograf?...
Nie wierzę uszom.
—  Fotograf?! Czy pan może... paszport...
—  Ha, ha... zaśmiał się jadowicie, —  nie 

paszport,  tylko rower!...
Dopiero w zacisznej kawiarence, przy porcji 

orzeźwiających lodów, opowiedział mi pan Dio­
nizy tragiczne dzieje ostatnich dni, które go 
wytrąciły  z błogiej równowagi ducha.

Ubiegłej niedzieli postanowił nieszczęsny 
znajomy zrobić przejażdżkę do lasu AYolskiego 
na rowerze. Rower ten, to istne cudo techniki. 
Trzy hamulce, światło na akumulatorze, po­
dwójne błotniki, autom atyczny dzwonek, zapa­
sowe kiszki —  kolubryna! Pech chciał, że 
policjant zatrzymał egzotycznego jeźdźca.

—  Proszę kartę! —  mówi słodziutko.
— Jest.

•  —  ...Ale nie prolongowana. Proszę na ko- 
misarjat.

Nie pomogły prośby ani lamenty —  rower 
został na komisarjaeie.

—  Proszę sprolongować kartę, — to była 
jedyna odpowiedź, jaką uzyskał pan Djonizy 
na policji.

Teraz dopiero zaczęła się gehenna. AY Ma­
gistracie przerażający ogon petentów i... dwóch 
urzędników, załatwiających formalności w żół­
wiem tempie (po 15 minut od osoby).

—  Cóż tam tak  długo załatwiano? —  py­
tam się.

J a k  zwjdde od Adama i Ewy. D ata  i miej­
sce urodzenia, zawód, adres, m arka i numer 
roweru, podwójne kwity, potem ten sam „ro­
dowód* na karcie rowerowej, następnie — 
tabliczka.

—■ Proszę pokazać tabliczkę —  mówi urzęd­
nik.

—  Je s t  przy rowerze, a ten odpoczywa 
w komisarjaeie. '

— Proszę przynieść aabliczkę.
— Przecież nie chcą jej wydać! Dopiero, 

aż rower zarejestruję!
— Bez tabliczki nie mogę zarejestrować.
Błędne koło! Dwie godziny trzeba było cze­

kać na  dotarcie do okienka i wreszcie odcho­
dzi się z kwitkiem!

— AA* dodatku — mówi pan Djonizy —  po 
2 i pół godzinie urzędowania urzędnikom wy­
czerpały się formularze... Publiczność oburzona 
i awanturująca się musiała odejść z niczem... 
Nie tylko, że musi płacić niesłychany haracz 
(4.50 zł. prolongata i 7 zł. rejestracja), ale 
jest zmuszona znosić tego rodzaju utrudnienia 
w urzędzie rejestracyjnym.

— Co pan teraz zrobi? —  pytam się 
z współczuciem znajomego.

— Fotograf musi mi zrobić zdjęcie tablicz­
ki rowerowej —  odpowiada —  i z tym do­
wodem w ręku ustawię się ponownie w ogonku. 
Alo jeśli mi jeszcze coś powiedzą, to...

Ujrzałem w zwykle zadumanych oczach 
pana Djonizego niesamowite hłyski. przeto 
pożegnałem się szybko, obawiając się... przed­
wczesnego wybuchu. K. N.

J- " '
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I z b y  i n ż y n i e r s k i e  w  P o l s c e .

przywiezione zostało do Berlina drzewo ma,jo-;dcnre parli 
we*. Jost to olbrzymia choina t z  Szwarcwaldu 
o wysokości 43 mtr. T ransport u-so  kolosa d o j 2.3

Ostatnio ak tualną stała się sprawa utworze 
nła Izb Inżynierskich na terenie całego Pań­
stwa. Opracowany w tej mierze projekt prze 
widuje, 4e Izmy Inżynierskie, których celem jest 
reprezentacja stanu inżynierskiego, oraz obrona 
jego interesów zawodowych, mają być instyCu | 
ejami prawno-publicznemi, organami samorządu 
zawodowego.

Jako  organizacje zawodowe o charakterze I tru ‘*n°ści; odbył sio on na. sp .cudnie zbucio- 
publiczno-prawnym Izby Inżynierskie mają b y ć !M Hntformaeh. poczem drzewo majowe
wprowadzone, jako  instytucje powszechne, a P1 ie/aono ulicami Berlina do Lystgnrtemi.

! W dniu święta 1 m aja  wierzchołek drzewa o- 
biono starogennańskimi symbolami. Stano 

wiło to, oczywista. nieładu atrakcję na święto 
■ 1 maja. o kt-óre.in cala prasa niemiecka pisała 
z wielkim entuzjazmem, przemilczając nato- 

' miast głębokie fermenty, jakie uzewnętrzniły

Sięslfi frontu praco w Niemczech.
2 3 ro&otaiKOw przemysłu nucmfcc&icg® przeciw listom r/adowgin

(Korespondencja własna .

Berlin, w kwietniu. [w Berlinie, w środkowceb Niemczech, -oraz v

przez radio ze względu na  dobro publiczne. Li- 
! s ta  ta  zawiera następujące punkty: 1 ) imię Bo- 
| ga może być używane tylko z należnym sza- 
j cnnkiem i tylko wtedy, jeżeli wchodzi w skład 

cennego i klasycznego dzieła; 2 ) należy uni­
kać wszelkich alitzyj lub suge-stćj.-które"*mogą 
urazić przekonania 'religijne lub rasowe A-łu-

44 przededniu święta pierwszomajowego jzachodnich okręgach gospodarczych ua  listy r z ą : ohaczy, względnie ich części; 3) wszelkie iufor-
pmllo znacznie mniej, aniżeli wymagane 

l?/j ciosów. Rachunek przeciętny wykazuje, że 
wszystkich robotników przemysłu niemiec-

wlęc przymusowe i na zasadach samorządo­
wych. Naogół Izby Inżynierskie mają się
oficjałuemi organami dla wspćl Iziałania z 
dzami i ciałami ustawodawczemu

Projekt przewiduje również ustawowe 
ślenie stopni zawodowych, wspólnych

stać
wła

olute, 
d l a '

wszystkich specjalności.
Projektowane też jest utworzenie odrębnej 

Rady Izb Inżynierskich. Zadaniem tej Rady ma 
być u z g a d n ia n ie  rozbieżności w ophijach Izb. co 
umożliwi stanowi inżynierskiemu zajęcie jedno­
litego stanowiska nazcwnąrrz i zapewni należy 
ta. wagę jego poczynaniom.

3 8 3  t y s i ą c e  b e z r o l n y c h .
Według ostatnich sprawozdań z rynku pra­

cy. liczba bezrobotnych, zarejestrowanych na 
terenie całego k raju  w dniu 28 ub. tri., wynosiła 
ogółem 363.146 osób, wykazując zmniejszeni- 
cię bezrobocia w ciągu tygodnia, o 10.092 osób.

Liczba bezrobotnych w Warszawie wynosiła 
•39.468 osób. w Lodzi 3!.872 osób. na Śląsku 
98.065 osób.

Przedsiębiorstwa przemysłowe

zamykają rok ubiegły stratami.
Onegdaj odbyło się walne zgromadzenie a,k- 

cjonarjuszów zjednoczonych zakładów włókien! 
niczych K. Schciblera i L. Grohmana, S. A. w; 
Lodzi. Na zebraniu tern zatwierdzony został j  j 
bilans, zamykający się kwotą 20,316.527.10 zł., ] 
a wykazujący s tra tę  za rok operac jjny  1933 w 
sumie 268.729.40 zł. j

Hiszpanja zrywa rokowania handlowe !
z Polską.

Donoszą z Madrytu, że polsko-hiszpańskie, 
rokowania handlowe, które —  mimo w y p o w ie 1 
dzenia przez Hiszpanje trak ta tu  handlowego — 
ciągnęły się jeszcze czas pewien., celem ustalę-, 
nia prowizorjuim do chwili zawarcia nowacoi 
trak ta tu ,  weszły w stad.jum krytyczne, i istnieje 
mala nadzieja na ich pozytywne zakończenie. 
Gdyby rokowania te  uległy zerwaniu, obecnie 
obowiązująca konwencja handlowa trwać bę­
dzie jeszcze do końca liipca b. r.

Należy się spodziewać, że w tym okresie 
zawarty  zostanie nowy układ, gdyż w przeci­
wnym razie, począwszy od ostatnich dni iipea, 
nastąpiłby między obu krajami stan beztrak- 
tatowy.

Wygrane dolarówki.
W uzupełnieniu podanych wczoraj wyników 

ciągnienia i %  premjerowej pożyczki dolarowej, 
podajemy wygrane po tysiąc, pięćset i sto do­
larów-.

W ygrane po 1000 doi. padły na. Nry: 844238, 
819250. 1-469961, 941151, 174734,' 1393727,
1188353.

Po 500 doi. na Nry: 785913, 172332, 1248107, 
1163954. 1266573, 1161888, 1154501, 393495, 
650584. 1476569.

Po 100 doi. na Nry: 714028. 16)480, 3G4020,
895303. 1457764, 1233382. 14G557G, 1285408,
1166213, 679976, 603201. 123156, 1328229,
124301, 590415, 209678,' 1352189, 1234089.
158798, 45382, 240222. 1.7(5; '47. 1493593.
1270708, 1115877, 1137S44, 292314. 1269761.
777672. 550029, 720345, 059927. 865411,1
444676, 1092303. 1056199.' 107S57,
1131585, 1108542. 327915. (526834.
890809, 307435, 321504, 64325. 891580.
1000865, 743077, 881977. 168279,
811321, 1106564, 832463, 690552.
891342. 463169, 1308420. 967914,
1315238. 795103, 298476, 73766, 824420

stolicy nastręczy! kolejom niemieckim olbrzymiej kiego wypowiedziało się przeciwko listom izą-
d owy ni.

Oczywista rzecz, iż w- praktyce wynik wy­
borów nie wpłynie na ukształtowanie się sto­
sunków na terenie poszczególnych przedsię­
biorstw. Rząd Hitlera będzie jednak musiał po 
djąć pewnie usiłowania, zmierzające do odzy­
skania utraconych wpływów wśród r/esy. robot­
niczych. Tbąaba będzie wówczas pójść po linji 
radykalnych zaleceń kierownika, niemicckicsro 
froniu pracy dr. T.ey. czego zresztą zapowiedziąsię w związku z zakończoncm: właśnie p ierw- 

szemi wyborami t. zw. mężów zaufania w przed; jest odezwa wydana przez ministra propagandy 
siębiorstwach przemysłowych. j,dr. (ioębcLa z okazji święta majowego. dosz­

li  wyborach dopuszczona by in tylko .jedna jcze silniej podkreśla to (lir. Ley. który odbył
lista odpowiadająca wnioskom niemieckiego j ostatnio specjalny objazd po całych Niemczech.

| frontu pracy. Robotnicy puszcz--górnych ruzcu- 
| siębiorst-w mogli w stosunku tylko do tej listy 
powiedzieć jedynie . .tak ’1 lub ,'nie'k ponieważ 
nie istniały żadm.e listy konkurencyjne. We­
wnątrz przedsiębiorstwa, a nawet wielkiego 
przedsiębiorstwa wyniki wybon w nie mogą. 

(oczywista, stanowić żadnej tajemnicy. Pomimo 
jednak tyołi prawie że jawmycJi wyborów- w y­
nik ich zaskoczył wprost sfery rządowe, i (ka­
suje się bowiem, że niemiecki Pont piacy po­
niósł zdecydowaną klęskę. W jednym, jedynym

W czasie tej podróży organizował en we wszys? 
kich mniejszych i większych ima-tach Rzeszy 
zgromadzenia robotnicze, podkreślając, że każ 
dy kapitalista, który  ośmieli się przejawić naj­
drobniejsze nawet' oznaki sabotażu, zostanie 
zmiażdżony, jak nędzny robak.

‘ Radykalizm, uzewnętrzniający się na zebra 
nia-ch robotniczych, będzie de facto musiał ulec. 
poważnemu złagodzeniu. Przedsiębiorcy nawet 
niezamierzający sabotować interesów robotni­
czych, muszą się liczyć przecież z niekorzy-

wi-elkim przedsiębiorstwie lis ta oficjalna wybór Istną sytuacja swych przedsiębiorstw, oslabio- 
cza uzyskała absolutna, większość. Jest to tow aiuych  pod względem finansowym do ostatecz-
rzyst.wo asekuracyjne ..AHiancc". stanowiące I nych granic. Wymowną ilustracja tego osłabię 
pod względem swej struktury  koncern pracowni j nia są stale zniżkujące kumy akcyj na giełdzie 

Iczy. We wszystkich koncernach przemysłowych} berlińskiej. Bez.

D m  n a  e k r a n i e  „ U C I E C H  Y “  znowu fenomenalna sensacjo!
J O Z E F  S C H M ID T słynny artysta opery wiedeńskiej, zwany następca 

Carusa, w najnowszym filmie wiedeńskim

Świst naiciu 6e Ciebie..
Edt hof er ,  Li l ian*Obok Józefa Schmidta występują:

Film ten to jeden wielki triumf wszystkich ekranów świata I

S z o k o  S zak a l i ,  W a l te r  
Otto T r« ss !« r .

Poranki filmu Ś w i a t  n a l e ż y  do C i e b i e . . .
, w niedziele o codz. 10 i 12

■nranasHErai

w czwartek dnia 3 maja o g 
10 i 12 w sobotę o 3 popołudniu

ł  ódź motorowa która nsę tonie.

Amerykański wynalazca. Ross skonstruowałłódż motorową, która jest tak  urządzona, że 
nic zatonie. Łódź zaopatrzona jest miano wicie w specjalne komory z powietrzem, dobrze

zabezpieczone przed ^wtargnięciem wody.

682664,
506868. 263282. 613327, S77222. 104071S.

Losowanie pożyczki budowlanej.
We wtorek odbyło sio również ciągnienie 

premjowej 3-procentowej pożyczki budowlanej. 
W ygrane padły na  numery:
Z i. htOOOO — Nr. 13923.

1485132. 63744;
492279 
495368 
432568 
140922 
4071207 
912204 
194930 
223401 
462732 
584748.

1095811, 
. 038062, 

94942.1, 
008541. 
501351,

Zł. 5GC00 - - Nr. 31:9942.
Po zł. 1 0 0 0 0  — 5• r. N r. 470089 432987

421030 961640 313711 442850 531938 409828
704671 160011.

Po zł. 1000 Nr Nir. 92113 678293 728718
720760 115547 308390 314847 183178 530594
236393 294865 481069 593479 339070 303777
24750 52234 676834 4376 658351 61126
990808 816263 465758 51223 761482 348215
39-3458 915809 400380 743401 88094 5S2947
622324 98117 199122 79629 681073 20043S

802080 
746149 
560886 
968920 
489051 
811717 
40209 

843160 
669983 
398955

270951 
570648 
912930 
795107 
677576 
696134 
8  llOW- 
SI 8347 
850847 

97737

75945 
73219 

912498 
211213 
998250 
880060 
838952 
828897 
547234 
95834l

140849
970088
885152
3128

18-1873
*31859
804736
394708
187198
778826

239149
235782
655840
173567
874568
721878
552937
435767
179536
281471

Giełda krakowska.

i R a d i o .

Z a s a d y  re k l a m y  r a d j o w e j  w A m e r y c e .
J a k  wiadomo, w Ameryce rozgłośnie radja- 

we wynajmują, całe godziny programu na. r e ­
klamę handlową. Ponieważ niektóre firmy n ie­
odpowiednio w ykorzysta ły  ten czas i nadawały 
reklamy, które często nie byty zgodne z cha- 
rabtefftM radja , National Broadcasting Corpo­
ration  rozesłał ostatnio swym klijentom prze­
pisy. według których mają być układane i prze­
prowadzane reklamy radjowe. Na tydzień na- 

Kraków 2 maja. Giełda: Bank Polski 84 .1 przód N. B. C. żąda  tekstu wszystkiego co ma 
3% pożyczka budowlana 43.75. Poza giełdą: 6 ,V  być wygłoszone przed mikrofonem, zaetrzega-
pożyezka polsko-amerykańska, dolarów 76.50. 

Dolar 5.23— 5.25, Londyn 26.90—27.15, 
zwajcarja 171.25— 172. Berlin 208—-209.

Zlńt s k ła d k ę  n a  
Arcybiskupi Komitet Ratunkowy!

jac sobie prawo odrzucenia każdego ogłoszenia 
niezgodnego z d-obrem publieznem. Również N- 
R. C. zastrzega sobie prawo żądania próbnego 
wykonania całego programu reklamowego 
przed mikrofonem.

Okólnik po w-yłuszczeniu zasadniczych pod­
staw u a  jakich ma się opierać a trakcyjny dla 
słuchaczy program radjowy. omawia następnie 
to wszystko co - nie powinno być nadawane

macje fałszywe lub wątpliwe muszą być z te k ­
stu usunięte i nie mogą % ć  nadawane przez 
rad jo; 4) zabrania się nadawania piosenek lub 
żartów nieprzyzwoitych czy tylko dwuznacz­
nych. przekleństw, wyrażeń bluźnierczych i 
wszelkich innych powiedzeń wątpliwej wartości 
moralnej; 5) wszystkie twierdzenia, podane w re­
klamie powinny być oparte na  opinjaeh, do­
świadczeniach i poglądach osób kompetent­
nych: 6) nic można nadawać przez rad jo cen 
i porównań, które mogą wprowadzić słuchaczy 
w błąd: 7) reklamy radjowe nic powinny n i ­
gdy cytować firmy konkurenta, ani pośrednio 
ani bezpośrednio bez względu ua to czy wzmian 
by łaby/pochw alą  lub krytyką —  zgodnie z 
zasadami łojajnej konkurencji. —  Jeśli się weź­
mie pod uwagę olbrzymią ilość andycyj rekla­
mowych w radjo amerykanskiem, zasady po­
wyższe uznać należy za celowe rozwiązanie za­
gadnienia uczciwej reklamy radjowej.

NOBEL NA RZECZ RADJOW EJ AKCJI 
POKOJU.

Z Genewy dowiadujemy się. żc Komitet N a­
grody Nobla w parlamencie norweskim p o s ta ­
nowił przeznaczyć pewien sta.lv fundusz na  
rzecz akcji wydawniczej podjętej przez Mię­
dzynarodowy Insty tu t Współpracy Intelektual­
nej. Fundusz przeznaczony będzie na akcję, 
którą Insty tu t prowadzi pod hasłem: ,,Radjo- 
fonja n a  Rzecz Pokoju". Wiadomo również, że 
In s ty tu t  opracował p r o je k t  międzynarodowego 
porozumienia wszystkich organizacyj radiofo­
nicznych. które mają ze sobą współpracować w 
dziedzinie programowej w interesie pokoju po­
wszechnego. Insty tu t ogłosił swój projekt w 
książce p. t. ..Radjofonje a Pokój". Ważniejszo 
rozdziały książki ukazały się niedawno w tło- 
ma.czeniu w dziennikach i tygodnikach pol­
skich.

 oo----

Programy stacyj radjswych
Piątek, dnia 4-go maja 1934-

Kraków (304.3 m). Godz. 7: Audycja poran­
na; 11.35: Program na dzień bieżący:, 11-40: 
Przegląd pra-sy; 11.50: Wiadomość- bieżące: g. 
11.57: Sygnał czasu, hejnał; 12.05: Muzyka * 
płyt; 12.30: Wiadomości meteor.; 12.55: Dzien­
nik południowy: 15.05: Pieśni majowe z wieży 
Marjackiej; 15.20: Komunikat PUWF, i LOPP; 
15.35: Godzina muzyki lekkiej; 16.20: Feljeton: 
„Przez moje okno"; 16.35: Koncert chóru oraw­
skiego z Lipni-cy Wielkiej (na Orawie); 17: 
Transmisja z  W arszawy; 18.50: Program n a  dz. 
następny; 18.55: Odczyt: ,,Chorągiew narodo­
w a1’; 19.10: Ro-zmaitości; 19.15: 1(1 minut o taa  
trze; 19.25: Transmisja z Warszawy; 19.43: Wia 
domości sportowe lokalne; 19.47. Transmisja 
i  Warszawy;

Lwów. (377.4 m). Godz. 16.20. Zagadki mu­
zyczne dla dzieci i młodzieży; 18.10: Audycja 
zespołu muzycznego Miejskiej Straży Pożarnej; 
18.53: Feljeton teatralny.

Warszawa (1345 m). Godz. 7 Sygnał czasu 
i pieśń „Kiedy ranne- wstają, zorze": 7.05 Gim 
nastyka-; 7.25 Muzyka poranna (płyty): 7,35: 
Dziennik porany; 7.40: P ły ty ; 7.55: Chwilka go 
spodairstwa domowego: 8 : Program na dzień
bieżący; 11.40: Przegląd pra-sy; 11.50: Żyoie a-r 
-tystyozne -stoicy; 11.57: Sygnał czasu, hejnał; 
12.05: P ły ty ; 12.30 Wiadomości meteor.; 15.-33: 
Płyty; 12.55: Dziennik południowy; 15.05 Wia 
domości o eksporcie polskim; 15.10: Wiadomo­
ści gospodarcze; 15.20: Godzina muzyki lekkiej, 
16.20: Przegląd wydawnictw; 16.35: Koncert 
Chóru Orawskiego z Krakowa; 17.05: Recital 
skrzypcowy; 17.30: Odczyt pt. „Krasiliski’". ?■ 
17.50: Wychowanie o-bywatelsko-państwowe w 
nowych programach szkoły powszechnej i gim­
nazjum; 18.10 Muzyka lekka; 18.50 Program n» 
dzień następny; 18.55: Rozmaitości; 19.15: W ta 
domości rolnicze; 19.25: F d je to n  aktualny; g. 
19.40: Wiadomości sport-owe; 19.47: Dziennik 
wieozomy; 20: Myśli wybrane: 20.02: Na fron 
oie literatury; 20.15: P ogadanka muzyczna; g- 
20.30: Koncert europejskiej muzyki szwedakiej- 
Tr. ze Sztokholmu; 21.30: Transmisja koncertu 
symfon, z Filłharmonji Warw..; 22.40: Muzyka 
taneczna, 23: Wiadomości meteor, i komunikat 
policyjny; 23.05: Dalszy ciąg muzyki tan.

Katowice (395.8 m). Godz. 16.15- Kronika 
harcerska; 18.50: Pogadanka  z działu- Ogrodnik 
śląski; 23: Skrzynka pocztowa w języku fran­
cuskim.

Od Wydawnictwa
C o 1 *b >  * r * g ml«w*miŁ n a k ła d *  

p r a s i a t y  a j a k  a a j r y e k l a j s z a  * r a -  

g a l a w a a i c  p r a a « » * r a t y .
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_■ Przy dolegliwościach żoiądkowycn, v,;rai&
. braku apetytu.- obstrukcji,  ucisku w okolicami 
wątroby, ziem ■samopoczuciu, drżeniu kończyn, 
sennoś-ei.. * szklanka, naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka Józefa działa szybko i ożywczo na 
osłabione trawienie-, Zalecana przez lekarzy.

WNIOSEK M. BZIKA.
Warszawa, 2. ó. (Tek wł.). Do Sądu Naj­

wyższego wpłynął wniosek ...o wyłączenie ca­
łego składu apelacyjnego. Niejaki Michał Bzik. 
procesujący sio od wielu lat o m a ją tek  ziemski 
w Lubelskiem, wystąpił z żądaniem wyłącze­
nia -całego sadu apelacyjnego, motywując to 
rzekomą stronniczością apelacji lubelskiej. Sąd 
Najwyższy rozpatrzy ten wniosek 11 maja.

ROZGRYWKĘ TENISOWĄ PODA RADJO.
Warszawa, '(PAT.) Dolskie llad.jp będzie 

transmitować przez wszystkie rozgłośnie Pd- 
s kiego li,ad ja fragment areyeiekąwego spotka­
nia tenisowego A. S. K. Sztokholm — Legja 
Warszawa, który  toczyć Re będzie przez trzy 
kolejne, dni o-J czw artku poczynając. Transmi­
sje odbywać się będą w następujących godzi­
nach: 8 hm. o u gaidz. 17.45— 18-cj. 1 bm. o! 
gc-dz: 17.05 do 17,80. w sobole 5 bm. od Iti.no 
do 18.1-5. Ponadto *’> Inn. transmitować będzie 
f ragment narodowego biegu na przełaj a mia­
nowicie o godz. 13-ej.

Z Tarnowa.
(PAT.). Przed sądem okręgowym w Tarno­

wie toczyła się rozprawa przeciw Wincentemu. 
Józefowi i Tadeuszowi Dąbrowskim, oraz Ro­
manowi Rybskiemu. parobczakom ze Skrzy­
szowa. oskarżonym o to. żc powodowani nie­
nawiścią. na zabawie w Brzozowu; napadli na 
Józefa Kłosa i w bostjalski sposób go zamor­
dowali. poczem w dalszym ciągu bawili sio na 
zabawie. Trybunał skazał 1' intern lego Dąbrow­
skiego na 6  lat. Józefa na 2 lata. Tadeusza 
na rok. a Ryhskiego na (i miesięcy więzienia.

(PAT.). Kolo przyjaciół Harcerstwa odbyło 
walne zgromadzenie, na ktorem prezesem kola 
wybrano pnlk. Rroniowskiego.

(PAT). W Gwoźdźmi kolo Tarnowa popeł­
nił samobójstwo przez powieszeniu gospodarz 
W ładysław Bojdo. Powodem czynu była kio 
tnia z teściem i depresja duchowa.

(PAT.). Z Dunajca wydobyto zwłoki nilo-| 
dej dziewczyny, k tóra  popełniła samobójstwo. 
Zwłok dotychczas nie zidentyfikowano.

ZNOWU MŁODY DESPERAT.
Warszawa, 2. 5. (Telef. wl.). Dziś w nocy 

zastrzelił się w restauracji Wiktorja 23-ietni 
s tudent Politechniki Warszawskiej,  pochodzący 
z Katowic Tadeusz Słotwiński.

UKARANIE WŁAMYW ACZA.
Warszawa, 2. 5. (Tol. wl.). Do lokalu po­

selstwa szwajcarskiego przy ul. Smolnej wdar­
ło się dwu rabusiów w grudniu ub. roku i do)
konało  grabieży gabinetu posła. Jednym z nich 
był weteran kunsztu złodziejskiego Władysław 
Piotrowski, który  skazany został obecnie za 
owo włamanie, na 4 la ta  wiezienia.

KŁOPOTY B. KATA.
Warszawa, 2. 5. (Tel. wl.). W sądzie grodz­

kim odbędzie się wkrótce proces eksmisyjny b. 
kata E. Kolty, który  urzędowo nosił nazwisko 
Stanisława Maciejewskiego.

Znowu pobiło Polaków w Gdańsku,
ZNIEWAŻONO TĄ.KŹE POLSKIEGO URZĘD\il<A.

Gdańsk, (I AT.) Wczoraj w pobliżu gmachu 
konsulatu gener. Rzplitej przy ui. Neugarten z 
maszerującego ulicą oddziału szturmćwki naro- 
dcwo-socjalistycznei wybiegło kilku szturmow­
ców, wśród których dowódca oddziału, bijąc 
brutalnie przechodzącego Polaka, - Bronisława 
Weynę, pracownika firmy „Paged1* za niesa

lutowanie sztandaru oddziału. Również za nic- 
poiluiesieuic ręki znieważony zestal czynnie 
polski urzędnik celny Rafał Slawoszewski. Po- 
zatern irialo mieć miejsce jeszcze kilka wypad­
ków pobicia Polaków, których dotychczas nie 
można było dokładnie sprawdzić.

 oo------

bilionowe oszustwo „podkładowe".
Warszawa. 5. (TH. wl.) Badania w spr,-> | stw indzie, żc nadużycia na szkodo kolei wy- 

wi a i ery w polsko-belgijskiem towarzystw!" not-zą około 5 miljonów /.i. 
impregnacji podkładów kolejowych pozwoliły  oo------

Japonia przchonata Anglosasdw.
Waszyngton, (PAT.) Korespondent ..N. J .  1 spraw chińskich, uważając - tak samo, jak 

'limes-- podaje, żc departament stanu me zatnie | minister spraw zagr. \Y. Jjrytanji Simon — 
rza kontynuować rozmów z Japonią na tem at1 sprawę za wyczerpaną.

Zbrodnicze wystąpienia komunistów w Paryżu.
(Telegram własny ,‘j d o s u  Narodu" i.

Paryż, 2 maja. Zaburzenia komunistyczne, 
wywołane wczoraj pod wieczór wn wschodniej 
części Paryża zwłaszcza zaś w dzielnicy ro­
botniczej t. zw. Cite Jeattne d'Arc spowodo­
wały mobilizację znacznych sii policyjnych. 
Policja zaatakowana z okien i dachów kamie­
niami, kawałkami węgla a także strzałami 
miała t zabitego i 12 rannych.

Nad ranem, gdy się rozjaśniło, przystąpiła 
policja do ataku. Wyposażona w koszulki pan­
cerne oddziały policji zdobywały barykady 
szturmem, jednakże demonstranci widząc, żo 
na ulicy nic podołają policji, schronili sic do 
domów, skąd ponownie poczęli policjantów 
bombardować kamieniami i inneuri przedmio­
tami. Akcja policji postępuje bardzo wolno, 
gdyż każdy poszczególny budynek musi być 
zdobywany i przemocą otwierany. - u»

REWOLTA BĘDZIE STŁUMIONA.

(Telegram własny „Głosu Narodu1' .
Paryż, 2 maja. Akcja pacylikacyjiia policji 

w dzielnicy Pite Je an  d ’Are trwała cale przed- 
! południe w dalszym ciągu. Gala dzielnica o to­
czona, jest  silnym kordonem policji. Również 

I dachy są strzeżone. ah\ demonstrantom unie­
możliwić ucieczkę. Pu oczyszczeniu ulic z  d<- 

i ministrantów, przeprowadzał policja rewizje* 
mieszkań. Przeszukiwane są wszystkie ubi a- 
cje od piwnic aż do dachów. Dotąd w ręce 
policji wpadło 28 demonstrantów.

Paryż, 2  maja (Tel. wl.) Akcja policyjna we 
wschodniej dzielnicy robotniczej została zakoni 
czona. Ogółem aresztowano 138 osób. Spokoj 
został przywrócony.

--------- ot.----------

styczna liczyła óJUN.członków, obecnie liczb* 
ta wzrosła do 12.00(1.
ZAJŚCIA POD KONSULATEM NIEMIECKIM.

Amsterdam, 2 maja. (Tel. wl.) Z okazji ob­
chodu 1-majowego doszło wczoraj wieczór w 
Am-te idamie do demonstracji antyhitlerowskiej. 
Większa grupa komunistów nHiowala dostać 
sic ped budynek generalnego konsulatu nie­
mieckiego, przyczsm doszło z policją do star­
cia. Kilku demonstrantów zostało poturbowa­
nych. Konna policja rozpędziła demonstrantów. 
—  Takż. w Rotterdamie doszło do starcia mię­
dzy komunistami a policją.

Konwencja w sorawie rannvoh i jeńców.
Berlin, 2 maja (Tel. w l.\  Rząd Rzeszy ra­

tyfikował dziś zawartą swego czasu konwencję 
genewską w sprawie humanitarnego traktowa­
nia rannych i jeńców wojennych. Konwencję 
tę ratyfikowały już wszystkie większo państwa 
europejskie a ni. in. Polska. Francją natomiast 
nic ratyfikowała jeszcze układu.

E c h a  1 - po m a i a .
Madryt 2 maja (Tel. wl). Wczorajszy dzień 

stal w całej Hiszpanji pad znakiem święta so­
cjalistycznego. Pochody 1-majowe miały prze 
bieg naogói spokojny, j dy.no v jmfnnżu Ba- 
daicz doszło do starć z poiicju, przyezmu jeden 
z demonstrantów został zabity. Miasta przv- 
bęaiy wygląd odświętny, Pracowano jedynie 
w zakładach użyteczności publicznej. Koniuni 
kacja tramwajowa, autobusowa i saomochoder­
wą wstrzymana została tak w sioiiey, jak we 
wszystkich większych miastach. sklepy. re.Ma 
uracje, kawiarnio i kina były zamknięte.

Londyn 2 maja (TYL wl). W New Delhi (7n- 
dje) doszło wczoraj podczas pochodu I majowe 
no do starcia między policją a demousiranfami. 
którzy nawoływali do strajku na znak -cmpatji 
7.0 strajkującymi tkaczami w Bombaju. Po,łoza* 
rozpędzania ilenionstraurów miniony .. L zostało 
przeszło 150 osób.

Masowe wyroki przeciw komunistom niemieckim,
( T e le g r a m  \v!a?n;

Berlin, 2 maja. V5 procesie przeciw terory- 
,<tom komunistycznym w Hamburgu zapadł d /iś  
wyrok, na mocy którego 8 oskarżonych ska­
zanych zostało na karę śmierci. 33 dalszych 
oskarżonych na długoletnie ciężkie więzienie, 
6 na karę aresztu do lat 3. a jodem oskarżany
został uwoiniouy cd winy i kary.

• ‘  *

Ciągłe aresztowania komunistów
niemieckich.

Berlin, 2 maja. (Tol. wl.) Policja w Me-

„Glosu Narodu") 
ldemburgji wpadła na trop licznych potajem­
nych crganizacyj koimiristycznych w różnych 
miastach Meklemhurgji. aresztując ogółom 55 
osób, przeważnie kierowników poszczególnych 
grup lokalnych.

W Augsburgu aresztowała policja pewną, o- 
sobę stojącą pod zarzutem udziału w zamachu 
na stację radjofouiczną.

G IE Ł D A  W A R S Z A W S K A .
Warszawa, 2. 5. (Tel. wl.). Giełda dewizo­

wa: Belg ja 123.70. Holandja 3:58.00. Londyn 
20.96, Nowy Jo rk  5.2-8, Oslo 135.15, Paryż. 
34.98. P raga  22.10, Szwajcarja .171.58. Sztok­
holm 139.00. Włochy 45.11, Berlin 20-3.60. — 
Obroty mniejsze, tendencja niejednolita. Bank­
noty  dolarowe w obrotach pozagiełdowych 
5.24. ru b el'zloty 4.64. dolar zloty 8.94. Funt. 
szterlingów 26.95,

Papiery procentowe: Budowlana 48.50. s ta ­
bilizacyjna 62.09. inwestycyjna serjflwa 119.00. 
prernjowa dolarowa 52.50. konwersyjna 64.00.

Listy i obligacje banków państwowych bez 
zmiany.

Akcje: Bank Polski 84.00. Lilpop 10.50. 
Ostrowiec 20.50. Sataradiowiec 9 ,8 .5 . Haber- 
husch 38.00. Tendencja dla pożyczek państwo­
wych słabsza dla listów zastawnych u trzym a­
na. słabsza dla nkcyj przemysłowych.

Prywatnie: dillonowska 86.25. śląska 67.00. 1

Z  Niemiec uciekło około 7 0  tys. ludzi
Londyn (PAT.). Składając sprawozdanie na 

posiedzeniu prezydjnm kom. do spraw uchodź­
ców niemieckich wysoki komisarz Ligi Naro­
dów Mac Donald o&mdczy.l, iż daje się od-

PANUJE WŚRÓD NICH WIELKA BIEDA.
czuwać wielki brak funduszów, gdyż liczba 
uchodźców z Niemiec nie jest obecnie mniejsza 
niż w grudniu ub. roku. Liczba tych uchodź­
ców w wnosi 60 do 70.000 ludzi.

P o g r o m  a r m f i  J e m e n u .
(  (Telegram własny ..Głosu Narodu*1).

Londyn, 2 maja Wedle dc,niesień z A den u, I ta  dziennika „Al Gueliad“ n a  całym froncie to- 
po zaciekłej bitwie z wojskami krćla Hed/asu czą się gwałtowne wałki Ibn Sauda i Imana Ye- 

wojska jemeńskie rozpoczęły odwrót. Miasto je ! mena. Emir Feiisnł. syn Ibn .Sarnia- posuwa się 
nieńskie Hodeidah zostało ewakuowane przed j szybko naprzód na czele swoich wojsk, 
przybyciem wojsk Ibn Sauda. Angielski okręt \ [<RÓL YEMENU RZEKOMO NIE ŻYJE. 

wojenny Leżance** przybył do Hodeidah ce lf port c lu|an ;PAT.) Według nic-polw-icrdzo- 
lem ochrony życia i mienia obywateli angiei Hy tą, jt>ZL.ze wiadomości lman Yemenu umarł 
skicli i Europejczyków. j w stolicy zaś Yemenu wybuchł bunt. Ks. Seiful

Kair ( P A T . )  W e d łu g  doniesień k o r e s p o m le n - 1 Klan, najstarszy syn Yemeua, który dowodzi
odcinkiem na północ cd Sana zbiegł w niewia

O d  s s b o t y  dnia 2 8  b. m .  w  k i n o t e a t r z e  „ S Z T U f i A * *
Najbardziej sensacyjny film świata produkcji 193-4)5 r.

Powrót ęncrloHa flolmess
Awanturniczo przygody naieenjalnieiszego detektywa świata! Według słynnej powieści znako-, 
mitego pisarza Co m u  D o y e l ’a  Miłość! Zdrada! Podstęp! Zemsta! Przykuwająca Ireść! Kolosal­
ne napięcie! Maiownicze tlo !! Rozwiązanie tajemniczej zagadki kryminalnej... — Papieroś­
nica która przynosi śmierć . . .  w rolach głównych *. uąiulubień*zv artysta ekranu, rasowy i męski 
f l l i u p  R r n n k  oraz młodzieńczy Q h i I i n M o I m 0 « Wszyscy będą śledzili z zapartym 

"  °  1 u U A przystojny amant I II I I I ji II ił I III C o tchem jego fascynującą intrygę.
U17303 " Urzędników, Wojskowych, Akademików i Studentów za okazaniem legity-
u r a y f l  , macji zniżki z III miejsca na I miejsra, z II miejsc na fotele.

ćcii.ym  kierunku.

ZABURZENIA NAROD.-SOCJAL.
W HOL AND JI.

Amsterdam, , I-’AT\>‘Oxlbrlo s ię  tu doroczne 
zebranie holenderskich narodowych socjalistów. 
Przed salą obrad doszło Ao ostrego zajścia po­
między naród, socjalistami a publicznością, któ­
ra manifestowała wrogo przeciwko ruchowi na- 
rodowo-eocjalistyrzjieinu. W ytworzyła się do 
tego stopnia groźna sytuacja, że policja zmu­
szona była szarżować, przyozein wiolo osób o ł-  
ttiosltf rany. W celu rozproszenia manifestan­
tów. policja a-mt* ter damska użyła psów policyj­
nych. Rok temu organizacja narodowo-socjali-

7  « t  X  71 T SS  HE » !J Ł 1 * 1  T  ’

,,Z kajakiem  na w od ęu.
Rozgbiśii.ia krakowska z inicjatywy swe-fo 

referatu sportowego rozpoczęta c4  cc nie nada­
wać aktualne pogadanki pod po w lytnloin. — 
A Polsce sport kajakowy iorgaiiizowajiy zn- 
stal w r. 1928 przez utworzenie „Pol. Zw. Kaja­
kow ców 1. w którym dziś jest zrzeszonych około 
50 klubów, posiadając łącznie blisko czicrdzie- 
śc-i tysięz-y cz.louków•.

5V sporcie kajakowym używa sże dziś kilku 
typów kajiikćw'. 8 ,-i nimi: kajak zwykły i Kajak 
żaglowy, „kanady jka '’ (łódź z góry odkryta), 
kajak szwedzki /uitrozliicrabiy i cały pokryty 
dyktą lub płótnem) i wreszcie składak, kt-. ry, 
jak nazwa wskazuje, można łatwo rozebrać i 
zfożyć do dwu plecaków. Za niską ccri.ę, bo 
już od 50 zl. można nabyć szkielet kajaka, któ 
ry tylko wymaga odpowk-dui^go pokrccia.

\Y diiiiu 3 maja b. r. inż. T:uł. Rżąca rnówić 
będzie w radjo kra-kowskiom o ..międzymi.’odo 
wym wyścigu kajakowym górskim o mistrzo­
stwo Polski", a. w Aniu 8  maja o godz. 19.15 
dr A., Zieliński o „Turystyce kajakowej’1.

Z procesu przeciw 12-ta komunistom.
A’ piątym dniu rozprawy przeciwko P a lo w ­

skiemu i tow.. oskarżonym o zabicie współto­
warzysza partyjnego Szczeliny, prok. dr. Szew 
czyli złożył wniosek o odczytanie pewnych ak ­
tów. dotyczących zmiany zeznań przez cekarżo 
nych. O-karżeni twierdzą, że do winy przyznali 
■dę rzekomo wskutek wymuszenia ze strony po­
licji. Na skutek tego wdrożono ttoehedzenia 
przeciwko funkcjonariuszom policji, wskazanym 
przez oskarżanych. Dochodzenia dyscyplinarne 
ustaliły, że wszelkie zarzuty Pnlowskiogo i tow. 
*ą bezpodstawne i zpowodu braku dowodów 
um-erzono je.

Następnie sad przystąpi! do pr/.w-luchaidn 
dalszego oskarżonego. Leona Guttera, który  do 
winy się nic poczuwa. Gutter znany jest w ła­
dzom z działalności k-cmumstycznej, za która 
hyl już karany więzieniem. Podobnie na<stnpisv 
świadek. W.  Wioch nie przyznaje się do za­
rzuconych mu czynów. — Rozprawę odroczono.

UROCZYSTOŚĆ POŚWIĘCENIA sztandaru 
obchodziły, wczoraj uezerdce Państw. Szkoły 
Zawód. Żeńskiej. Poświęcenia sztandaru doko­
na! w kościele Sr. Sercanek ks.- p ra ła t Sko- 
czyński, jioezem w świetlicy szkoły odbyły się 
występy chóru oraz uroczysto ślubowanie ncze- 
i,ic. Następnie zgromadzeni goście zwiedzili 
•uczniowską, wystawo haftów.

WYPADEK PRZY PRACY. W c* z o raj rano 
wydarzył się tragiczny wypadek w fabryce 
wyrobów gumowych „Scniperit11 przy ulicy 
Rzeźniczej, gdzie 22-lefni robotnik. Józef Per. 
doznał zmiażdżenia ręki w trybach m a s z y n y .  

Pogotowie Ratunkowi* przewiozło nieszczęśli­
wego do szpitala, św. Łazarza.

Zaparcie Według opinji szpitali, nawet cho­
rzy. leżący w łóżku chętnie przyjmują natura l­
ną wodę gorzką Franciszka-Józefa i środek 
ten bardzo dobrze znoszą.
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,,K u leczk a 46
pani m inistrow a III. republiki.

a u to ry z o w a n y  p rz e k ła d  z f ran cu sk ieg o  
r Zofji Skolimowskiej.

L uw r.  p a ła c  naszy c h  k ró lów  o p rze p y ­
sznych .  h a rm o n i jn y ch  p ropo rc jach ,  p rz e d ­
s taw ia  p rzeszłość  z k tó re j  dum ni je>teśioy. 
W c h o d zę  schodam i n a  górę .  gdzie  w oźny  
p rz y jm u je  mię n ie zb y t  uprze jm ie  i z a p y ­
tu je  czego  sobie życzę. T en  człowiek o b a ­
wia się snąć  kob ie t .

—  Czy pan  m in is te r  u siebie?
—  Nie wiem.
—  W ięc  p roszę się dowiedzieć.
N adchodz i  d rug i  w oźny , jest ich za te m

dw óch  a b y  s trzec  w stępu  do jego  eksce ­
lencji.

Pan  m in is te r  za ję ty ,  m a g o d z in y  w y ­
znaczone . nie wiem czy  będzie mógł p rzy ją ć  
panią .

—  P roszę zam e ldow ać  p an ią  de S ćr igny  
i pow iedzieć  panu  m inistrowi, że J e ś l i  t r ze b a  
będę na n iego  i dzień c a ły  czeka ła  a nie 
o d e jd ę  zanim go nie ujrzę.

P ersonel  zna naz w isk a  w szys tk ich  cz łon­
ków  rządu ,  tw arz e  w o źn y c h  zm ieniają  n a ­
gle w y ra z ,  s ta ją  się uprze jm e. W s k a z u ją  mi 
wygodną, k a n a p ę  i p rzep rasza ją ,  że muszę 
zaczekać ,  lecz p an  m in is te r  polecił , a b y  mu 
n ie  p rzeszkadzać .  Z re zy g n o w a n a  siadam  
i rozg lą d am  się doko ła .  L u w r  by ł i będzie 
zaw sze k ró lew sk i,  mimo Trzec ie j R epublik i 
i jej d y g n i ta rz y .  Dużo tu rzeczy  godnych

podziwu. N ie s te ty  je s te m  w ieśn iaczką  i nie 
znam  się n a  a n ty k a c h .  Z ad u m ała m  się n ad  
w łasnem . dziw nem  życiem . K och a jąc  swe 
ziemie i życie  n a  roli. zos ta je  bez za ch w y tu  
c ó rk ą  se n a to ra ,  po tem  bez męża m a tk ą  
cz w o rg a  obcych  dzieci, k tó re  p rzy g a rn ę łam  
a. w  k o ń c u  —  nadspodziew ane™  szczęściem, 
żoną człowieka ja k b y  um yśln ie  s tw orzo ­
nego  do su k c esó w  św ia tow ych ,  k tó r y  z m i­
łości d la  m nie  s ta je  się ziemianinem.

W reszc ie  w o źn y  nadchodzi.

—  Szkoda .  Lecz pan ie  m in is trze  me 
p rzy b y ła m  tu  a b y  k r y ty k o w a ć  sys tem  rzą ­
du naszego ,  moje odw iedz iny  m ają  cel 
zgoła inny . Chcę pom ów ić z p an e m  o k o sz ­
tach  t ra n sp o r to w y c h  i szkodach , jak ie  z ich 
pow odu  ro ln ic tw o ponosi.  A  ro ln ic tw o to 
pods taw a  naszego  k ra ju ,  jestem pew na ,  że 
i pan  podziela  m oje zdanie. < >wóż obecnie 
gnębi się ro ln ików , w y ś ru b o w a n e  poda tk i  
i św iadczen ia  socjalne,  m nós tw o  różnych

 .....  v ....... • i ki u x szc1 um ocnv. w pana  rei e 7
Biuro p a n a  m in is tra ,  je s t  to w span ia ła  lam prośbo ro ln ików . .. * J

k o m n a ta ,  k tó re j  u rzą d zen ia  nie p róbu ję  op i- j  —  W ładza  m i n i s t r a  z a l e ż r  o.

trudności. '  to rzeczv zn iechęca jące  praenw- 
—  Zechce pani pójść za m ną. pan m i- ;n ik ó w  roli. . lako  m in is te r  f inansów jes teś  

n is te r  prosi. ! pan  w szechm ocny ,  w pa na roco zatem  skla-
\

t —  u  muza m in is tra  za ieze  od w iększo­
ś ć .  s tanow ią  je za b y tk i  z czasów  D rugiego  j*,.j. j . ,ką  u z r s k a  w Izbie, nie m ożem y rzą- 
Geaarstw a, lecz co nad  w szys tko  p ię k n e je b ię  bez posłów, pani wie o tem sama. 
i n ie za p o m n ia n e  je s t  to . .-o widzę przez j. —  Ależ ta k .  wiem. jakże można rządzić 
o tw a r te  okno . Ogród  T u ile ry j .  w s p a n ia ły j ż  sześc iuse t  osobam i:  w asza republika. '  po- 
K aruze l  i naprzeciw s ta ry  Luw r.  trzon  jm - W s ż P d in e  g losow anie ,  w szakże tn istny- jar­
lami. z b u d o w a n eg o  nad S e k w a n ą  w sa m y m  j  mnrk. Trz.obalty obalić in s ty tuc je  nic zaśto-

| sowa nr: do  życia. Panie , pow iada ją ,  że masz.d a w n e g o  P a r y ż a  ośrodku .
Minister, s to jąc  przy  b iu rku ,  p a t rz y  ja k  jśw ia t ły  rozum, po raz. p ie rw sze  oddawna, 

nadchodzę :  owóż je s t  ]iani de Sćr igny .  I w y b ra n o  faeliowea i liezeiweiro człowieka 
g ru b a sk a ,  żona n a jw y tw o rn ie jsz eg o  cz ło n k a  jn a  k ie row nika finansów. W iem. że p an  
gab ine tu ,  czegóż to  może chcieć ndetnuio: | czyni co może. lecz z

W sk az u je  mi fotel, szybkim , s tan o w czy m  i rami k aż d e j  p ań sk ie j  czynności,  jesteś pan 
ges tem . ,„ |sk rę p o w a n y  i obaw iasz  się zawsze, że cię

—  óbije uszanow anie  padi, raczy pani w ysadzą  % siodła.
usiąsc. | —  Pan ic  ministrze, sk o rzy s ta j  ze swej

—  W itam  p a n a  m inistra  i w inszuję mu j obecnej w ładzy ,  z zalet tw ego  rozum u, by  
w span ia łego  biura, d a jąc eg o  m u  k o r z y s tn e 'w y s z u k a ć  człow ieka,  k tó ry b y  mógł być 
w arunk i  p racy ,  o ile ta wogóle jest możliwa. ]g łow ą kraju . N iechaj  to bodzie k ró l .^ ly k fa -

—  N ies te ty ,  dni są k ró tk ie  a ro b o ty  j tor. p rezy d en t ,  m niejsza ó fv tu ł.  hvle był 
dużo. • | fvni. k tó r e s n  klTli ńnt rznhifib Pmt1-7 ,- p ąą| ty m .  k to reg o  kryj po trzebuje .  P a trzv  , . . . .  

—  N ieznośne  posiedzeniu zab ie ra ją  moc jna mnie p rzerażonem i oczaini. tw a rz  pana  
czasu, k ie d y ż  je  skasu j?  ? j zdradza  jego  w rażen ia ,  pani de Sćrigny

przes ta je  być zubiiwjrr. jpst naw et niebez­

pieczna,  skoro  w biurze  m in is tra  soc ja l i­
s tycznego  w y g ła s z a  t a k  sk ra jn e  zdania . P a ­
nie. jes t pan  w  pa łacu , m a jącym  p iękna  
przeszłość i ręczę, że w  w olnych  chw ilach  
m yśli pan  n ie raz  o  sw ych  poprzedn ikach .  
C hc ia łby  pan . a b y  jego  dz ia ła lność  była, 
zbaw ienna  dla. k ra ju ,  jest to m arzen ie  k a ż ­
dego uczciw ego cz łow ieka ,  g d y  zos tanie 
m in is trem , lecz ręce  ma pan zw iązane.  
;t szczęśliwe p o m y s ły  zos ta ją  spaczone  przez 
sześciuset czyha jących  na m iejsce po panu . 
zanim jeszcze u jrza ły  św ia tło  dzienne. P a ­
nic. czy można rządzić z, ta k ą  insty tucj i)?

T w a rz  m inistra  rozjaśnia się miłym, 
nieco ironicznym  uśm iechem  i p o chy la jąc  
g łow ę odpow iada  rai:

— Dopiero dzisiaj zda ję  sobie spraw ę, 
jak  wielkim jest błąd  senato rów , k tó r z y  
kobie tom  o d m aw ia ją  praw a głosu ,  jak  św ie­
tn ą  p ro p ag a n d ę  um ia łaby  pani zo rgan izo­
wał- !

—  P ię k n y  to k o m plem en t ,  panie mini 
sfrze. lecz nie odpow iedź na me zapy tan ie .  
Rozumiem, jest. pan urzędn ik iem  Trzec ie j

szcsciitsot kon tro le -  Hepubliki i nie chce je j  zdradzać .  J a  zaś 
r a d a b y m  wrócić do naszych  rolników.

—  Pani.  co będę mógł. uczynię ,  p rzede 
w szystk iem  d la tego ,  że podzielam  zdanie 
pani.  iż. rolnictwo, i p rzem ysł,  to  na jw a żn ie j­
sze nasze j P ra n e  ji w a lo ry ,  a po tem , będzie 
tni b a rdzo  .milo dogodzić szanow nej pani.  
Opędziłem z nnnia k ilka  chwil, k tó re  z a ch o ­
wam w pamięci. Minister, ja k  pani w iadom o, 
nie miewa często odwiedzin  . . .  tak  c ie k a ­
wych.

Niema moww o feni. (Ciąg dalszy nastąpi).

W  M  A  J U

przeprow adza się
kuracje kąpielow e najlepiej w

INOWROCŁAWIU — SORO.IU
Inowrocławskie kąpiele solankowe i borowinowe 
są zalecane przy następujących cierpieniach : 

a r tr e ty z m , reu m a ty zm , p od agra , ch o ro b y  k o b ie c e  i dzieci, 
sch o r ze n ia  se rc a , ch o ro b y  n e r w o w e .

Informacyj udziela Zarząd Zdrojowiska.

' „ S c r s w ś e  s t u i “  kome-

W W M a M I I H I I W I I I l

JU LIA N  K U R K IEW IC Z K R A W © W. 
MAŁY RYNEM 9. 

p  e  I «  c a :
O b r a z k i  P a m i g l k a  I K o m u n i i  i w .  w form. 19x28 ori gr. 10 szł. 
K s i ą ż e c z k i  do nabożeństwa, różańce. medaliki i inne pamiątki 
P lq u ry  i w .  dla Kościołów, Feretrony z własnej pracowni.
O b r a z y  i w .  na płótnie reprodnkowane do Chorągwi i sztandarów. 
O b r a z y  i w .  dla Kościołów i domów prywatnych w ogromnym wyborze

dyjka propagandowa — 
z życia S.M.P. na święto

cena 1.50. DzDń Matki — 
materjały 1 Wysyła 

Ks Bekier Kalisz.

T A P C Z A N Y
j Drurben 1.20 zł. z p rz e sy t-  , c t tom srty ,  m a t e r a c e  
ks. Zebranie rodzicielskie ; C0dUSZ!<CWSP i '0 ?k l3 -  
materały n* konfarenop. * .» , .

-.................. danki, garnitury klu-
b o w o  r a t a m i

U I S Z O W I C Z
Kraków, F lo r i ańska  44.

3  p o S t o j e  z k o m f o r t e m  
HI. p i ę t ro  od  ł  c z e rw c a  
o o l r d s ć  m o ż n a  12 — 2. 
W ie lo p o le  26.

T R U S K & W I E C - Z d r ó j
S E Z O I M  W I O S E N N Y  

I-go kwietnia sS© koróc® maj?,
Informacyj ż ą d a ć  i mieszkania zamawiać tylko przez:

^ZARZJłB ZOROJOlSżYwTRUStCAWCU

® S sh ar i« « n śa i  s i l n a
H p i ę k n y  lo n  !i r e g i s u y  
s p r z e d a  P r ą d n i k  C z e rw o n y  
ul ica  P i ł s u d s k i e g o  L. 26 

C e n a  Zł. 295.

npnntESissł

Na kompoty
Śliwki bośniackie i kalifornijskie, Jabłka, 
morele kalifornijskie i serbskie, poleca 

pe przystępnych cenach

K A Z I M I E R Z  B A R T O S Z E W S K I

K R A K Ó W ,  U L I C A  F L O R J A Ń S E A  *3-

Wysyłki na prowincję odwrotnie.

F A B R Y C Z N Y  S K Ł A D

Płócien, Bielizny i towarów Bławatnych
R. KOW ALSKI

Ul. WiŚlili 0.Hrahńw poleca 
9 najtaniej

Wszelkie galunki płóc ert lnianych i bawełnianych. Chrnsy, ręcz­
niki, chusteczki, ścierki, koce, kołdry, kapy, firanki, sienniki, 
perkale, lefiry, drelichy, inlety, beilzna m ?ska i damska. K la sz ­

torna chustki, we'niane, kaszm irowa i w łóczkowe. Pończochy, skar­

pety, krawaty, płaszcze, prześcieradła i ręczniki kąpielowe.
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W ś r a s f n  m  w r a k u
gospodyni i kuchar­

ką poszukuje zajęcia na 
plebanii- Uczciwa, sumien­
na obejmie posadę od 
I V lub nd 15 V bi\, — 
Zgłoszenia w Administra­
cji „Głosu Narodu1* pod 

„Uczciwa6.

Kapelusze
m ęskie

i dla Ducho wień s t wa

poleca

Antoni Jarosz,
Kraków,Sławkowska 24

Dom XX. Marków.

Wykontije wszelkie repemii.

Z A K Ł A D

W IT R A Z0W0 - S ZK L A R S K I 
J A N  K U S I A K

K r a b ó w ,  ulica Sw. J a n a  10.
wykonuje oszklenia w ołowiu ‘ 

naprawy starych okien. —
t&reio.
Spłaty ratalne.

V

S o l i d n i e  i

Spłaty ratalne.

Znany z so lid n o śc i
Arł. Zakład Rzeźby Kościelnsj

J A N A  W O JT O W IC ZA
w Przemyśianach, woj. Tarnopol. 

P o le c a  P . T . D U C H O W IE Ń S T W U :
Ołtarze, ambony, Chrzcielnice, konfesjonały etc. 
Odnowienia -i konserwacje starych ołtarzy, (fe­

ny najprzystępniejsze, dogodne sołaty.

l E P Y N A  N A J S T A R S Z A  P O L S K A  F I O F I A
ODLEWNIE DZW ONOW  

b m c i  rnczYŃSKica lbbw ik* r a a Y Ń s K if e o i s u

,r/ .*•*. <r *«•'AV Vt* ' ■S’-'̂ -*V« ... I li m HiślŁę 3 * "o '"''■fc-tifa. ‘ l!*'w iźsy

M I O D
o r a w d n iw o

P S Z C Z E L N Y
bez domieszek gwaran­
towane z w ł a s n e j  
największej p a s i e k i  

w Państwie.
3 kg. 9.50 zł.
5 kg. 15 zł.
10 kg. 28 zł

wraz z naczyniem i opłatą 
pocztową wysyła za po­

braniem

Eugeniusz BILIŃSKI,
Z b ar a ż u .

W  M A Ł U S Z I i  
u l .  Mr<0!a .F a n a  SotRcsM Rufo 25 .

W  P R Z E M Y Ś L U  
ul. K ra sin sh le tło  6 3 .

9
&
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D oslarraa dzw ony w szelkich  
rozmiarów i tonów w edług  
najnow szych szablonów- fran­

cuskich.

N o w o ś ć !

w
Ceny najniższe.

Pęknięte dzw ony historyczne 
spaja w ynalazkiem  Ludwika 
i Michała Pełczyńskich pod 
gwarancją uzyskania pierw-ot- 

nego dz'więku i tonu.

Na życzenie strony przelew a  
stare n ieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja dzw ony nowe 
do starych już istniejących  
pod gwaran. czystej harmonji.

W ykonuje kom pletne żelazne 
dzw onnice.

W ysy ła  na żądanie strony na 
m iejsce specjalistę w celu 
udzielenia fachow ych porad 

i wskazów ek.

Spłata ratami.

Za dziaT og łoszeń  Redakcja n ie  b ierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy - 20 gr.
Nadesłane ,  , * . 60 ..
Komunikaty po kronice „ w . 60 „

na 1-sze.j - . 10 „ CENY OGŁOSZEŃ 10 (Jt.Drobne za wyraz .
Układ tabelaryczny o 50°/, drożej. 
Ogłoszenia zamiejscowe o 50o/o drożej.
7.a za s tr z e ż e n ie  m iejsca  d o licza  ■się 26 proc.

j&'jd*ww u  „(Hoa NK04«“‘akł »0*r.0dł 0W. K. Holeta*. Redaktor frdpowiedi. Dt Jó*«f Wirckaiowsłu. Diwkarai* „Głoiu Narodu'* pod tar*. Ł f « H


